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Rocznik XXXVII 


Dziś, w nicdzicię Dzień Kobici! 


o 10 rano w teatrze przy ulicy Rajskicj 
i o 5 popol. w Domu Robotn. przy uł. Dunajewskieśo 5 


Ratunek: artykuł 35 konstytucji 


Lóromadzenia 


W piątek Seim ostatecznie uchwalił budżet 
na rok 1928129. Budżet idzie teraz do Senatu, 
który w myśl art. 25 konstytucji w brzmieniu 
zmienionem ustawą z 2 sierpnia 1926 ma obo- 
wiązek uchwalić budżet w przeciągu 30 dni, 
gdyż niedotrzymanie tego terminu nadaje bu- 
dżetowi moc prawną w brzmieniu, uchwalo- 
nem przez Sejm. Nikt naturalnie nie przypu- 
Szcza, aby Senat nie poczynił w budżecie w 
brzmieniu seimowem zmian. Przeciwnie, wo- 
bec znanych stosunków większościowych w 
Senacie z pewnością to się stanie w tej formie, 
że Senat przywróci skreślane rządowi kredyty 
względnie skreśli uchwalone wbrew rządowi 
kredyty. Odnosi się te specjalnie do skreślo- 
nych funduszów dyspozycyjnych i do skreśleń 
demonstracyjnych w ministerstwach sprawie- 
dliwości i poczty. 

Na tej „poprawczej* działalności Senatu o- 
pieralją swe nadzieje zwolennicy rządu. Dla 
nich ratunkiem staje się artykuł 35 konstytucji, 
w myśl którego Sejm musi zebrać “ie głosu- 
jących dla odrzucenia poprawek Senatu. Takiej 
większości, spodziewają się rządowcy, Sejm 


nie zbierze j dlatego poprawki Senatu staną | 


się ustawą wbrew woli Sejmu, który w dwu- 
kratnem głosowaniu ją obiawił. 

Teraz już wiemy, dlaczego we wszystkich 
projektach „naprawy“ konstytucji kwestja Se- 
natu zostaje mienaruszoną. Ma on hyć w całej 
swej świetności utrzymany jako wentyl prze- 
ciw zbytniemu „rozbrykaniu” się Sejmu, prze- 
ciw jego „Partyjnictwu” obiawiającemu się w 
w formie glosowania inaczej, aniżeli rząd so- 
bie życzy. A wiadomo przecież, że rząd nie 
życzył sobie ani tych skreśleń, ani tych do- 
datków, które w ostatecznem głosowaniu zo- 
staly, jako wola Sejmu, sankcjonawane. 

Zanim jednak Senat powiedział swoje słowo, 
już odzywają się głosy lekceważenia, już o- 
twarcie się mówi, że uchwały Sejmu są „bez 
znaczenia”. Poprostu traktuje się te uchwały 
jako rezalucje, których spełnienie zależy od 
dobrej woli rządu. A rząd objawia tę wolę w 
tym kierunku, że nie ma zamiaru tej rezolucji 
wykonać. Odnosi się to w pierwszym rzędzie 
do uchwały, przeznaczającej 100 miłjonów zł. 
na cele drobnego rolnictwa. Wedle doniesień 
prasy sanacyjnej miał p. wicepremier Bartel 
oświadczyć, że rząd nie uważa tej uchwały za 
wiążącą i uważa ją za uchwałę bez znaczenia. 
P. Bartel miał nawet wyrazić pogląd, że u- 
chwala ta jest sprzeczna z ustawą stabiliza- 
cyjną. 

Jak ten ostatni zarzut wygląda w świetle 
ustawy? Wedłe tej ustawy (dckret prezyden- 
ta Rzplitej z 13 października 1927, Dziennik U- 


staw Nr. 88) przeznaczono z pożyczki amery- 
kańskiej 135 milionów na cele rozwoju ekono- 
micznego, które ustawa określa w następujący 
sposób: „Sumy z pożyczki, przewidziane w 
punkcie 1 Í, będą użyte na cele kredytowe dla 
przedsiębiorstw państwowych i na cełe kredy- 
tu rolniczego, jaka posiadającego cechy stałej 
użyteczności dla ekonomicznego rozwoju Rzc- 
czypospolitej.* Zostało więc rolnictwo formal- 
nie uprzywilejowane co do kredytów na mocy 
ustawy sanacyjnej — gdzie więc jest ła przez 


p. Bartla utrzymywana sprzeczność z ustawą 


stabilizacyjuą? 


Nie chodz 
czy iiiną 
tacije ustaw, wedle prak wej, odbi 
gają często od tego. ca prawnicy — naturalnie 
nie ci. od rządu zależni — i ludzie rozsądni n- 
ważają za słuszne. Chodz! o jeszcze jeden do- 
wód mentalności rządu wobec Seinų. Sejm po 
ciężkich walkach coś uchwała, przychodzi 


inak w tym wypadku o taką 


rz. 


jest w porządku, Sejm zaś nie. Bo — powiada 
pułk. Sławek Sejm stawia wnioski, bez 
względu na to, czy są wykonalne i to ma być 
dowodem, że nasz parlamentaryzm nie jest 
zdrowy. Na czem ta choroba polega? Czy na 
tem, że Sejm nie uznaje wyłącznej troski rzą- 
du o sprawy pubłiczne, lecz szuka środków 
zaradczych i ze swej strony? Przecież rząd, 
któremu dobro publiczne tak leży na sercu, 
powinien być wdzięczny za inicjatywę, za 
współpracę, za kroczenie po tej samej, co om 
drodze. 

Rząd nie traci, jak widać, nadziei, a stron- 
nictwa jego fantazji. Sejm uchwalił — istnieje 
odwołanie do „wyższej“ instancji: do Senatu. 
leszcze Senat formainie do budżetu się nic za- 


! brał, a już czylamy w pismach, że jego zmie- 


Merpretację. Jak wiadomo, interpre- | 


| 


| 
| 
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niające uchwaly małą wszelkie szanse dodat- 
kowej aprobaty przez Sejm. Znajdzie się — 
pisze — sposóh „odkomenderowania“ pewnej 
Hości posłów opozycyjnych do bufetu, aby wy- 
magana większość “ja nie została osiągnięta. 
Gdyby się nawet tak stało, czy to będzie po- 
wodem trinmfu dla rządu? Wszak hądźcobądź 


rząd i powiada: to nieważne, to jest bcz zna- | reprezentacją ludową jest Sejm, a ten raz i dru- 


czenia, ja tego nie wykonam! 
A najciekawszem w tej his 
stronnictwa rządowe — przez 


ji 
usta swe 


gi powiedział, że nie wszystko, co rząd w pre- 


jest to, że | liminarzu spisał, jest nietykalne i że może, jak 


każde dzieła ludzkie, ulegać poprawkom, zmia- 


przywódcy pułk. Sławka — uważa, że rząd | nom, skreśleniom. 


WICEMARSZAŁEK SENATU STANISŁAW POSNER 


Ku prawdzie, ku pięknu 


Ludzie mówią na wsi: „gdyby koń siłę swoją | zawodowego? 


wiedział, żaden ieżdziec by na nim nie usiedział”* 
Nieraz, gdy przeziądam statystykę, gdy widzę. 
iie jest kobiet na Świecie (więcej uiż mężczyzn!) 
i He śród tych kobiet jest kobiet pracujących, 
myślę: o zdyby kobieta pracującą znała swoją 
silę! Gdyby robotnica fizyczna czy uniysłowa 
wiedziala, że nie jest saima na Świecie, że stoją 
za nią miliony takich samych istot, jak ona, gdy- 
hy miała świadomość, że organizacja stanowi a 
sije, że trzeba do orzanizacji należeć, aby prze- 
zwyciężać przeszkody, które piętrzą się na każ- 
dym kroku w życiu prywatnem i publicznem 
przed kobietą 

Wiele w lej kwestii dokonana w ostatnich dzie- 
sięcioleciach postępu. Dziś w Europie, miliony ko- 
biet należą ća organizacji, bronią skutecznie swo- 
ich interesów klasowych, coraz więcej kobiet ro- 
zumie potęgę moralną organizacji. Tylko organi- 
zacja klasowa, zawodowa stwarza lepsze płace 
robocze, królszy dzień roboczy, uczciwsze wa- 
runki pracy w iabryce! Kto pamięta, w jakich 
warinikach przed dwudziesty jeszcze laty praco- 
wala kobiela w fabryce niemieckiej. francuskiej 
czy polskiej w jakich pracuje dzisiaj, ten może 
nie będzie zadowolony z icga, co jest już, 
zrozumie i oceni różnicę i ta r a, którą skon- 
Statować musi, będzie tylka bodźcem do dalszej 
w tym kierunku pracy. 

Robotnico polska! ramię do ramienia. nie dzie- 
lić się na grupki, wszystko razem do Związku 


| 


Postep fen nie zamyka się tylko w granicach 
fabryki. Fabryka słuchać musi ustawodawstwa. 


(Nie zaw słucha, ale, aby słuchała. muszą pra- 
cować i działać inspektorowie i Inspektorki pra- 
cy). Ustawodawstwo rodzi się w parlamencie. 


Przychodzi do skutku ze współdziałania czy z 
walki posłów i parlamentu. Wszystkie parlamenty 
świata (w których zasiadają kobiety) stwierdzają 
wielke dodatni wpływ kobiet na ustawodawstwo 
pracy. W każdej komisji ochrony pracy czy opie- 
ki społecznej w parlamentach takich czy to będą 
Niemcy, czy Anglja, czy państwa skandynawskie, 
czy Czechosłowacja, czy Polską — pracują ko- 
biety, wybijają się na czoło pracowników. Opie- 
ka nad kobietą, opieka nad robotnicą. nad młodo- 
cianemi robotnicami, opieka nad macierzyństwem, 
opieka nad dzieckiem — to dzieło posłanek, naj- 
częściej posłanek robołniczych! Wie o tem każdy 
parlamentarzysta. Wiedzą ci, co bywają w Gc- 
newic, gdzie zasiada specjana komisja opieki nad 
dzieckiem i kobietą. W komisji tej są prócz przed- 
stawicieli rządów czynni i przedstawiciele wiel- 
kich międzynarodow ycit arganizacyj opieki nad 
kobietą i dzieckien. Wiaściwie: czynne są przed. 
stawlciełki, bo w 90% przedstawicielami tych or- 
ganizacyj są kobiety. Są nawet rządy, które de- 
legują kobiety jako urzędowych swoich przedsta- 
wicieli (Dania, Niemcy). Należy podziwiać ad- 
wagę, znajomość rzeczy, ukochanie sprawy przez 
te przedstawicielki — zawstydzają one meżczyzn. 
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często zaśniedziałych w starczych przesądach spo- 
łecznych. 

Kobieta była niegdyś niewośnicą. Później przez 
długie wieki była niewolnicą domowego ngniska. 
Od niewielu lat stała się pod względem prawnym 
rówatą męśczyźnie, zdobywać zaczęła prawa po- 
Htyczne, prawa cywilne. Kobleta zaczęła uczest- 
niczyć w życiu publicznem. Minęlo zaledwie parę 
dziesiątków lat i już na ustawodawstwie znać 
wpływ jej dodatni. Wierzymy, że wpływ ten 
wzrastać będzie, wzrastać będzie w prostym sto- 
sunkm do siły, jaką kobieta rozporządzać będzie. 


Źródło tej siły — to organizacja. | z którejkol- | an. względnie rząd. z „powodu objawów zaniepo- 


wiekbądź strony spojrzymy na kwestje, która nas 
tu interesuje, zawsze dojdziemy do jednego wiel- | 
kiego, magiczego poprostu słowa: Or-ga-ni-za- 
cja. 

To też' dziś życzę kobiecie polskiej. robotnicy 
polskiej —: organizujcle się. 

Pracując dla utrwalenia bytu swojego, pracuje- 
cie jednocześnie dia zwycięstwa klasy robotni- 
czej, dla zwycięstwa Socializmu, dia przeobraże- 
nia tego świata wyzysku | krzywdy w nowy 
świał prawdy i sprawiedliwości. 


Podróże Zaleskiego 


Nesz mhistor spraw zagranicznych w drodze 
powrotnej z Qenewy. gdzie wziął udział w sesji 
Rady Ligi narodów, zawadził o Paryż i Brukselę. 
Nic bez powodu, jak z całej masy telezramów wy- 
nika. p. Zaleski był w tych dwóch stolicach. Fran- 
cja i Belgia są temi dwoma państwami, które z ra- 
cił sasjedztwa i z wielu innych racji mają nal- 
więcej punktów stycznych z Niemcami. A że Pol- 
ska jest w temsamem pałożeriu, nic dziwnego, że 
polltyka nasza idzie w kierunku zasady: twoi 
przyjaciele są moimi nrzyjaciólmi i — odwrotnie. 

O czem p. Zaleski mówił z pp. Briandem i Hy- 
mansem, Szeroko opowiadają on sam i rozmaite 
agencie prasowe. Nie chodzi jednak o te doniesie- 
nia czy urzędowe czy inspirowane, ale o te, które 


się zdohywa w przedpokojach albo które się — | 
' ła, że nie ma zamiaru i ochoty rozszerzyć swej | 


kambmuie. Otóż kombinacje polegają na tem, że 
łączy się pobyt p. Zaleskiego w Paryżu | Brukseli 
ze sprawą znuleslenia względnie utrzymania oku- 
pacji Nadrenii. 

Sprawa jest prawnie prostą, ale życiowo ti. 
praktycznie trudną do rozwiązania. Wedle trakta- 
tn wersałskiego mają zwycięskie państwa prawo 
uirzymywania w Nadronji anmi: okupacyjnej do 
1985 1. Z tego prawa korzystają obecnie tyłka 
Francja | Belgja, podczas gdy Angtia i Ameryka 
dawno już stamtąd wycofały swe wajska, Niem- 
cy z powołaniem się na to, że mzeprowadziły 
rozbrojenie, że plan Dawesa urezułował ich zobo- 
wiązania reparacyjne i że zobowiązań tych do- 
trzymmują, że wreszcie pakt łocazneński daje Fran- 
oh i Belgii pod gwarancją angielską dostateczne 
bezpieczeństwo, żądają jako dowodu przyjaźni i 
pokojowości opróżnienia Nadrenii przed terminem 
traktatowym. Niemcy traktują tę rzecz jaka sen- 
tyment, uważając za nieznośny Stam w którym 
państwa należące do Ligi narodów, zasiadające 
na równych prawach w nałwyższein jej ciele jako 
stały członek Rady, 


prowincji 

Francja, bo o nią głównie chodzi — Belzia stoi 
na drugim planie — dotychczas na zniesienie oku- 
pacji mie zgadza się, zrobia natomiast przed pa- 
fu iniesiącarmi koncesję. że ją zmniejszyła, co i ze 
względów finansowych nie jest do pogardzenia, 
Feże koszta okupacyjne placą Niemcy. Francia 


aby takie państwa musiało | 
zmosić pobyt obcego wojska w swoj najładniejszej | 


mamyiantn podróży p. Zaleskiego — z Polską. 
Twierdzą mianowicie że wojska francuskie w 
Nadrenji są tą przednią strażą francuską, która 
jest przeznaczona na pomoc — w formie przema:- 


| szu przez Niemcy — Polsce w razie zaatakowa- 


widacznie wychodzi z założenia, że woli wróbla | 


w garści miż kanarka na dachu ti. że 50.000 woj- 
ska w Nadrenii jest lepszą aseknracją graniczną 
aniżełi gwarancja angiełska. Zresztą Briand oso- 
biście może me byłhy przeciw zniesieniu okupacił 
dla dowiedzenia swej pokojowości, ale musi się li- 


czyć z tem, że Poincare jest [ego przełożonym i że œ | 


pinja publiczna we Francji jest bądźcobądź wobec 
Niemiec ciągle nieutną. 
Tę okunację Nadrenjł łączą obecnie — przy œ 


| 
| 
i 
i 
l 


nia jej przez Niemcy. Kto stoi na tem slanowisku. 
dia tego nietrudno dojść do wntosku. że Połska 
działała w Paryżu i BrukseH przeciw zniesieniu 
okupacji, a przynajmniej przeciw jej bezwarunka- 
wemu zniesieniu. Warunkiem zgody Polski byłaby 
zgoda Niemiec na Locarno wschodme i ta w tej 
samej formie, co Locarno zachodnie ti. z gwaran- 
cią angielską. 

O te te kombinacje mają jakąś realną podstawę, 
nie licza Się ane z tem, że główny głos w tej spra- 
wie ma Anglia, która już kilkakrotnie oświadczy- 


gwarancji na wschodnie granice Niemiec (zacho- 
dnie Polski) i niema podstawy do przypuszczeń, 
żeby Amata swcie postanawieme zmieniła. Cóż 
więc za sens ma odwoływanie się do woli, która | 


jest zawisłą od wali trzeciej, a ta — jak wiadomo 
— jest twardą i nieuziętą. Anglja nie ma zwyczaju | 
uwzgiędniać cudze interesa ze szkodą dle swoich, | 
a z chwiłą, gdy uznała, że wschód Europy jest dla | 
niej kwestią niewartą „kości jednego swego gre- | 
nadjera*, wszcłkie prośby i apelacje pozostaną 
bezskuteczne. 

Cóż więc z podróży p. Zaleskiego wynikło? 
Wynikła ta oczywista korzyść. że nasz minister 
leszcze raz podkreślił wobec Europy iendencje 
pokojowe Polski, jej politykę pokojową, ei dąże- | 
nie do współpracy z inneml państwami na rzecz 
pokoju Europy. To jest oświadczenie : stwierdze- ; 
nie a doniosłem znaczeniu i dlatego możemy po- 
minąć wszystkie nadzieje, obawy, przypuszczenia | 
itd. z tą podróżą związane. Fakt, że Polska pro- | 
wadzi polilykę pokojowa. jest wystarczający dla 
ustosurkowania się dermokracii polskiej da polity- 
ki naszego ministra spraw zagranicznych. 


Bruksela, 16 czerwca (PAT). Prasa bełgijska 2a- | 
mieszcza dluższy wywiad z ministrem Załeskim 
pod tytulem „Polska, która jest przyjaciółką Bel- 
gii, pragnie żyć w spokoju ze wszystkimi swymi 
sąsiadami". Na zapytanie. ca myśli o uwagach 
prasy niemieczlej z powodu jego przemówieria w 
Paryżu, minister Zalcski odpawiedział: — Żałuję 
bardzo, iż nie mozę zmicuić swego zdania. aby 
dogodzić tym panom. Następnie dodal. że okupacia 
Nadrenii jest gwarancją całkowitego wy pelnienia 
traktatu wersalskdego. Wypiywa siad jeden wnio- 
sek, że my Polacy mamy prawa mówić to, co 
myślimy. Inną rzeczą jest sprawą odszkodowań, 
w której nie jesteśmy zasiteresowani i wobec | 
których powstrzymuję się od wyzloszenia swe- ; 


Echa „kar“ biskupich 


Po wyjaśnieniu ministra Dobruckiego. — Księża choczeńscy przed sądem. — 
Wyrok trzydniowego aresztu 


Endecka „Gazeta Warszawska” bez żadnego 
komentarza padała znaną czyteknkom naszym od- 
powiedź na interpelację posła tow. Czapińskiego 
w sprawie Kar koścjełnych, które p. biskup Łu- 
komski z Łomży nałożył byl na wszystkich, któ- 
rzy głosowali na PPS i lewicę chłopską — sko- 
wem, głosowali czerwono. a nie czarno, czy fio- 
kiowo — wedle błskupich upodobań. 

Właśnie w tej djecezji, jak wiadomo, wśród kie- 
rykalnega adlamu ludności grasowała banda o- 
Szustów, którzy założyli byli na czas wyborów 
fikcyjne „katolickie stronnictwo małarołnych* — 
składające się ..z paru biur wyborczych i paru 
porliell organizatorów, którzy wzamian za golów- 
kę razdzielaii obietnice mandatowe łatwowiernym. 

Kurja biskupia nie zajęła się zupelnie skontro- 
lowanlem. co zacz są a twórcy nowel „katołle- 
kiaj“ partii (zadanie to spełniła dopiero prokura- 
tura) — widocznie w sferach klerykałnych przy- 
ięto z radością fakt, że się jakieś „pobożne“ przed 


i 
i 
| 
go zdania. | 


sięwzięcie zawiązała: ficzono, że skupi ono trochę 
głosów.. Musieli oszuści mieć nawet jakieś reko- | 
miendacje ze strony kleru — inaczej trudno soble | 
wyobrazić, ażeby potrafili na podstawie samego | 
tyśko naprędce namalowanego szyłdu katolickiega 
bezczelnie naciązać Wxizi. | 

W ten sposób chęć politycznego szkodzenia kę- 
wicy niewątpliwie zaślepiała kierykałów. | 

A potem posypały się owe kary kościelne na | 
lewicę. które jednak nichawem ..zlagodniaiy. — | 
Złagodzenie ta thimaczyłkśmy sobie faktem, że ku- | 
rja biskupia przekonala się. iż wywołała tylko 
niezadowolenie ludności, pojmującej rzecz w ten | 
sposób. że dła odwetu politycznego narusza się | 
nawet różme tradycje wiełkanocne. W obozie zaś | 
biskupim komentowano „amnestię* w ten sposób, | 
że biskup, wzruszony skruchą ciwiłowa-zhalamu- « 
conych djecezjan. raczył po ojcowsku darować 
im winy... 

Tymczasem p. minister Dobrucki twierdzi że I 


kojenia wśród ludności“ na terenie łomżyńskim. 
zwrócił uwagę „przedsiawiciełi wyższej lherar- 
Chji duchownej" na ów fakt i iago ewentualne kon- 
sekwencje, co „niewatpliwie wplyuçlo na ziago- 
dzenie zapowiedzianych w liście pasterskim kar 
kaścielnych". Słowem. p. Dobrucki swojej inkcja- 
tywie. która sprowadzila zrefłekiowanie p. Lu- 
komskiczo ‘przez innych przedsiawicieli wyższej 
hierarchii duchownej przypisuje tę „amnestję", — 
która biskup łomżyński podawał, jako wynih wia- 
snego dobrego serca, nie mogąceżo dlugo trwać 
w gniewie... Nawet, gdy chodzi o polityke. która 
najbardziej ludzi porusza. 

Innemi słowy — powstały trzy odrebne wyiaś- 
nienia faktu, dlaczego hiskup Łukomski zawrócił 
z drogi po zbytniem zagalopowaniu się w kierunku 
iepresyj. 


5 o _ 


A teraz inne echo - - dla odmiany — choczeń- 
skiego interdyktn. Organ Wyzwolenia „Chłopski 
Sztandar“ podaje korespondencja z pod Andry- 
chowa. gdzie koresporkient twierdzi. że obaj du- 
chown? z Choczni: proboszcz | wikary, wracaja 
jakoby w stanie podchmielonym. wdali się w ja- 
Miś spór z przechodniami, zetżyli ich, a wikary na- 
wet oddal strzal z tewołweru. Samed takiej notat- 
ki nie powtarzaliśmy. gdyż przy jakie awantu- 
rze ludzie chetnie przyp'nają łatkę przeciwnikom. 
a wyzwoleńcy mają dość powodów do niechęci 
wobec księży choczeńskich. 

Ale w tym wypadki miala ta sprawa ponoć 
cpiłog sądowy. 

Korespondent ów donosi dałej: 

„Odhyła się wskutek tego rozprawa w An- 
drychowie, na której obaj księża dostali pa 
trzy dni aresztn za strzelanie i łżenie para- 
fian". 

Poczemn „Chłopski Sztandar”. czyniąc aluzję do 
interdyktu. którym obłnżony został p. Putek w 
związku z działalnością wójtowską — dodaje: 

„Pewnie teraz arcybiskup krakowski rzirci 
interdykt na sędziego, że Smiał do księdza za- 
stosować prawo i karę inu wymierzyć", 

Jak widzimy, próby wskrzeszenia w wolnej 
Polsce średniowiecznych praktyk interdyktowych 


i wywołują wręcz przeciwny zamierzonemu skutek. 


zaostrzając jeno wzajemne pożycie parafjan z du- 
chowieństwem. 

Bądź jak będź, uważamy przytem. że rewolwer 
w ręku ksiedza mie jest, czynnikiem katechizacji 
parafjan. 


Nie dawać dzieciom wódki! 


Praźniecie. by dzieci Wasze były zdrowe, si- 
ne i szczęśliwe, by wyrosły na dzielnych ludzi. 
Dręczy Was nieraz troska. że nie możecie im po- 
móc, bo medostatek, choroba, głód aż nazbyt czę- 
sto zaglądają da mieszkań robotniczych. 

Lecz choć czesto nie możecie im pomóc — zaw- 
sze możecie m nie szkodzić. Szkodzicie zaś so- 
ble i zwłaszcza dzleciom Waszym, sprzymierza- 
iac się z wrogiem ludzkość] — z alkoholem. 

Alkohol — nawet w małej ilości użyty — jest 
zdradliwa trucizną, Niezawsze działa odrazu, ale 
zawsze zatruwa Zatriuwa podwójnie: ciało i du- 
SZĘ, 

Ludzie, którzy stale używają alkoholu — nawet 
nie pijacy — daleko latwiej zapadają na choroby 
epikiemiczne i ciężej je przechodzą. Serce, mózg, 
nerki alkoholika są zawsze chore. Używanie al- 
kohołu fatalnie odbija się na dzieciach. Potomstwo 
alkoholika często clerpi na epilepsje. drgawki. mie- 
dorozwój umysłowy- 

Pod wpływem alkoholu ludzie trwonią często 
caly zarobek, doprowadzają siebie i najbliższych 
do nędzy, krzywdza clężko rodzinę — nierzadko 
z porządnych ludzi stają się zbrodniarzami. 

I tę truclznę podajecie często sami wlasnym 


| dzieciom! Niema prawie dziecka robotniczego, któ- 
i reby nie zakosztowala alkoholu. 


Dorastających 


| zaś chłopców i dziewczęta woiązają zwykle star- 


si lrdzie do hulanek i pijatyk. 

A równocześnie marzycie wszak o tem, by dzłe- 
ci Wasze poszły dalej niż Wy, by osiąznely cel, 
który Wam — znużonym już życiem — zdaleka 
przyświeca. Chcecie, aby zwiększyły armie bo- 
jowników o lepsze Jutro, armię budowniczych No- 
wego Życia! 

Ludzie Jutra muszą być trzeźwi! Niech 
Wasze rosną | rozwijają się swobodnie. 

Precz z alkoholem w laklejkolwiek postaci! 
Precz z wódką, winem, plwam, rumem w herba- 
cle I bez herbat: 

Słońca. radości. zdrowego pożywienia i zdro- 
wych mieszkań dla dzieci! 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
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„NAPRZO 


TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 
OBYWATELE! 


W niedzielę 17 czerwca o godzinie 10 przedpa- 
ludniem odbędzie się w sali teatru przy ul. Rajskiej 


Zóromadzenie Ludowe 


z porządkiem dziennym: 

1) Zazajenie 

2) Sytuacja palltyczna; 

3) Kobieta a socjallzm. Referować będą: poset 
tow. Dr. Emil Bobrowski i wicemarszałek Sejmu 
posel tow. Dr. Zygmunt Marek. 

Towarzyszki! Towarzysze! Obywatele! 

Na terenie Sejmu rozgrywaja się sprawy pier- 
wszorzędnego znaczenia dla klasy robotniczej. 

W dniu 17 czerwca br. w calej Polsce klasa 
pracująca urządza „Dzień koblet“ dla oświeilenia 
stanowiska, jakie zająć powinna kobieta w życiu 
państwawem i w ruchu robotniczym, socjalistycz- 
nym. 

Dia omówienia tych spraw jawcie sie jak najli- 
czniej wraz z żonami i córkami. 

Qsregowy Komitet Robotniczy PPS 
Kraków — miasto. 
Krakowska Rada Zawodana. 


GOOCCO 


Q 
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Biedny „Głos Narodu“: 

ani do polityki, ani do teologji! 
KS. PPWOWARCZYK A MOJŻESZOWA MANNA 

Ani do politycznego tańca, ani do różańca nie 
jest zdatny organ ks. Piwowarczyka. W politycz- 
nych informacjach ciągle wytykamy mu nonsensy. 

Ostatnio pomieszał widocznie prezydenta izby 
deputowanych we Francii Bouissona z patrjarchą 
radykałów francuskich Buissonem (w dodatku 
mają oni i imiona podobne: jeden nazywa się Fer- 
nand, a drugi Ferdynand) i z socialsty, któremu 
parlament irancuski powierzył funkcie marszałkow 
ską ze względu na to, iż okazał an niezrównany 
dar prowadzenia obrad, uczynił — radykała. — 
Oczywiście, że takie pomieszanie uchodzić może 
jednostce niekompetentnej, ale nie przysłoi pismu, 
które rości sobie pretensje do informowania czy- 
tektików. Ponieważ „Głos Narodu" ostatnio w 
pisywał jeszcze grubsze nonsensy polityczne ( 
krył np.. płuralne głosowanie w tejże Francji!), 
nosiliśmy się z myślą zaproponowama mu. ażeby 
przerzucił się w zumełności dn spraw ieofogicz- 
nych, na których się może zma... 

Tymczasem organ ks. Piwowarczyka znalazi sie 
pod zarzuteiu szerzenia modernistycznej herezji. 
Zgubila go ta manna niebieska, którą się — we- 
dle biblii — przez 40 lat bez szwanku żywili Izrae- 
Hd. „Głos Narodu“ mianowicie zaczą! przy nie- 
dziełnych numerach rozsyłać dodatek pod od- 
rębnym Iyiułeni „Życie”. A „Życie” to na dzień 
Świąteczny rozsyłane, okazala się — wedle oceny 


teologów — źródłem zarazy i zgorszenia. Dało | 


bowiem herstyckie wyjaśnienie, czem byla man- 
na. Twierdziło, że była ona roślinką jadalną. ra- 
Snącą na Wschodzie, a wyrywaną i porywaną 
przez wichry na podobieństwa tych cząstek sta- 
lych, które wraz z opadami deszczowemi nawie- 
dzały niedawno i Połskę. 

Co więcej, „Życie" owo ośmieliło się wygłaszać 
taką dla teoologicznezo ucha niesłychaną prowo- 
kację. że oto „dziś nauka zadała cios śmiertelny 
wszelkim zabobonom*. 

A więć to, co stoi w Biblii a mannie, że pokry- 
wała ziemię cudownie przed wschodem słońca 
że smak miala „białego chleba z miodem", że Bóg 
tę laskę wyświadczał żydom codziennie (oprócz 
szahasu) przez lat czterdzieści. miałoby być zabo- 
bonem! 

Z „kół teologicznych“ nakazano ks. Piwowar- 
czykawi sprostować niecne heretyckie twierdze- 
mia „Życia” i musiał on wydrukować wyszydze- 
nie naukowych wylaśnień własnega dodatku. 

„Głos Narodu", dawszy sobie z powodu tej man- 
ny — że tak powiemy — napłnć w kaszę. z po- 
korą zapuwiada. że i on i „Życie“ się poprawi. 
Spadł nań bowiem i tak ciężki zarzut, że kolnor- 
tuje wykręty niedowiarków. „by tylka nie spotkać 
slę z cudem, z interwencją Bożą”. 

Ale przy tej okazji powinien ks. Piwowarczyk 
uderzyć czolem przed temi pokoleniami uczonych 
i wolnomyśliciddi i wielkich duchów zewolucyi- 
nych, których praca łak przeorala umysłowość 
ludzką. że dziś zaliczamy do rzeczy dawno prze- 
brzaniatych ...Inkwizycie świętą. 

Dziś „winę“ swoją mógł wyrównać ks. Piwa- 


— Nr. 138 Poniedziałek 18 czerwca 1928 


I Małopolski Robotniczy Złot Sportowy 


Zawody ciężko-ailetyczne o robolnicze mlstrzo- 
stwo Polski cdbędą się w czasie Zlotu w razie 
pogody na boisku RKS .Legja", a na wypadek 
niepogody w sali Górników, Aleja Krasińskiego 
L. 16. Liczne zgloszenia jakie wpływają z całej 
niemal Polski świadczą o niezwykłem zainiere- 
sowaniu uczesiników Zlotu. tą dziedziną sportu. 
Przewidziąpe są następujące wagi: musza, kogu- 
cia, piórkowa, lekka, średnia, półciężka i ciężka. 
Do każdej wagi staje trzech zawodników. Zzło- 
szenie zapaśników z Górnego Śląska, którzy u- 
chodzą za najlepszych zapaśmków w Polsce, wy- 
wołała wielki niepokój o tytuł mistrza, zwłaszcza 
wśród ciężkoatletów warszawskich, którzy pre- 
tendują o ten zaszczyt. Zawodnicy krakowscy pil- 
rie ćwiczą, by mogli sprostać swym rywalom 
Zórnaśląskim. 

Bleg kołarski Kraków. Wadowice-Kraków o ro- 
hotnicze mistrzostwa Polski na przestrzeni 100 
klm. odbędzie się 29 czerwca, tj. w pierwszym 
dniu Robotniczego Zlotu Sportowego. Start punk- 
iualnie o godzinie 7 rano. Zacięta walka o palmę 
pierwszeństwa robotniczego kolarstwa rozegra 
się między zawodnikami warszawskimi, szczegól- 
nie ze „Skry“ i „Gazowni“, a kolarzami krakow- 
skimi z „Legji* tej miary, co Duda, Żak i Kolek. 
Trasa górzysta stwarza specjalne irudności dla 
gości warszawskich, przywykłych do drogi pro- 
stej. natomiast Krakowianie na tym terenie po- 
siadają za sobą szereg pięknych sukcesów, Zwo- 
lennicy koła czekają z niecierpliwością na ten 
wspaniały biez propagandowy, do którego stanie 
bardzo poważna ilość doskonalych długodystan- 
sowców. 

1 fipca. a więc w trzecim dniu Zlołu, odbędzie 
się bieg ogólny dla mężczyzn na przestrzeni 30 
klm.. oraz bleg dla koblet na przestrzeni 5 kim. 
Do obu tych biegów zgłosili się zagraniczni ko- 
larze, tak, że zainieresowanie tym biegieni zyska 
na popularno zwłaszcza, że wezmą w nim 
udział kobiety. 

Turzlej piłkarski robotniczych klubów sporto- 
wych w czasie Zlotu sportowego zapowiada się 
imponująco. Dotychczas zgłoszonych zostało kil- 
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Wiadomości polityczne 


SOWIETY WSZĘDZIE WIDZA RĘKĘ ANGLJI 

Komentijąc podróż Lin do Marszawy — 
„łzwiestja” z k 
związku z ogólną aklywizacją polityki angielskiej 


EMIL 


„w Europie wschodniej. Dziennik pisze, że jeżeli 


Lindsay przed objęciem swego stanowiska w Ber- 
linie uznai za stosawue odwiedzenie właśnie War- 
szawy. czność ta dowodzi raz jeszcze spe- 
cjalnej uw udzielanej przez dypłcinację angiel- 
ską sprawie wykorzystania Polski w walce prze- 
ciwko sowietom. Po mowie antyiilewskiej Cham- 
berlaina w Genewie i antysowieckiej Joynsona 
Hicksa w Londynie, polityczne rokowania Lind- 
saya w Warszawie uzupełniają cbraz ogólny nie- 
bezpiecznej dzialalności konserwatywnego gabi- 
netu ang'elskiego. 


TITULESCU O CELACH POLITYK] 
MAŁEJ ENTENTY 

Rumuński minister spraw zagranicznycit Titnłe- 
scu, który bawi w Białogrodzie, przyjął przedsia- 
wicicli prasy, wobec których oświadczył co na- 
siępuje: Stosunki między Rumunią a Jugosławią 
nacechowane są tradycyjna przyjaźnią. — Mimo 
zmienności kolei losów abu narodów między Ser- 
hami a Rumuwiami nie zaszedł nigdy żaden kon- 
fkt. Jugosławia wraz 2 Czechosłowacją i Rumu- 
nią stanowi część małcj ententy. która, hędąc or- 
zarizacia ubsonuą, jest pierwszem stowarzysze- 


| niem państw, mającem na celu utrzymanie nowego 


porządku rzeczy, jaki nadała sobie Europa po 
wojnie. Jugosławia i Rumunia związane są wspól- 
nym interesem. Osią całej naszej poldyki i celem 
wszelkiej akcji jest utrzymanie pokoju w ramach 
traktatów. Pokój jest koniecznym dla całej Euro- 
my. Nienaruszalność traktatów nie iest dla nas 


warczyk — kosztem swojej miłości własnej — 
drukując prawowierny artykuł o mannie. 

Za czasów świętej Inkwizycji za zaprzeczanie 
cudu dopiekanoby nie wymówkami, lecz smoli- 
stemi głowniami. 


Zegarki 


źc podróż ia pozostaje w | 


kanaście drużyn nietylko z Małopolski, ale także 
z Warszawy. Ładzi i innych ośrodków. Zachodzi 
obawa, że nie starczy czasu na rozegranie wszyst- 
kich zawodów. Dla mnożliwienia wszystkim zglo- 
szonym klubom wzięcia ndziału w turnieju rozegra- 
ne zostaną zawody systemem puharowym na dwu 
boiskach: Lezji i Jutrzenki. 

Bieg na przełaj na przestrzeni 3000 m. będzie 
olbrzymią propagandą sportu masowego. Naj- 
mniej 100 lekkoatletów stanie na starcie i wal- 
czyć będzie drużynowo o nagrody zespołowe. 

Atrakcją Zlotu będą ćwiczenia gimnastyczno- 
rytmiczne gości z Czechosłowacji, którzy zjeżdża- 
ją do Krakowa w sile 240 ludzi i zaprodukują 
przy dźwiękach orkiestry swoje masowe ćwicze- 
nia. Oczywiście będzie to miniatura tej olbrzy- 
miej produkcji, którą z uznamem i zdziwieniem 
podziwiali Polacy podczas zeszłorocznej olimmia- 
dy w Pradze. 

Nowością sportową w sferach  rohotniczych 
okaże się w czasie Zlolu bieg pływacki wpław 
przez Kraków a Wiśle od klasztoru Norbertanek 
do III. mostu, do którego już dzisiaj mnóstwo 
zglasza się pływaków. 

Specjalną sympatią cieszyć się bedą zawody 
lekko-atletyczne, które się odbędą na doskonalej 
bieżni Sładjonu woiskawego. Pozatem gry rucho- 
we jak piłka ręczna, koszykówka i siatkówka sta- 
nawią przedmiot żywego zainteresowania u ko- 
biet i mężczyzn. 

Baczność chóry i orklestry robotnicze! W cza- 
sie Zlotu odbedą się popisy konkursowe chórów 
i orkiestr robotniczych. Prowincja zgłosila szereg 
orkiestr i chórów. Krakowskie zarządy chórów i 
orkiestry robotniczej, kolejarzy, pocztowców, 
ramtwajarzy itd. proszone są o zgłoszenie udzia- 
łów w popisach i komitecie zlotowym, ul. Duna- 
iewskiego 5. Należy również zgłaszać wszelkie 
produkcje artystyczne. 

Zgłoszetia na Małopolski Robotniczy Zlot Spor- 
towy w Krakowie. który się odbędzie 29 i 30 czer- 
wea oraz 1 lipca br. należy zgłaszać bezwzłocznie 
pod adresem komitetu Dunajewskiego 5, II p. 


Serwisy 
Kasetki wazelkie 


BL" A 
GOLDWASSER, Kraków, ul. Grodzka L. 25 


oraz 
Sygnety 
Łańcuszki 


i doktryna, podyktowana przez egoizm narodowy. 
Mała ententa jest, że tak powiom, jedna i nieno- 
dzielna w ramach traktatów i Serii porozumnień i 
w swem poszanowaniu granie okupionych tak 
drogo. Niema narodu, z którym nie praguęlibyśmy 

| ustalić stosunki przyjaźni. Minister dodaje, że je- 

| żeli utek pozornej niernchliwości mała enten- 
| ta narazila się już na krytykę, zarzucającą jej bez- 

czynność, dowodzi to, iż pierwszy ceł zostal a- 

siągnigty. Nie chcemy być agresywnymi w sta- 

sunkn da kogokolwiek, przeciwnie pragniemy żyć 

w przylaźni z całym Światem. Z kolei Titulescu 

wyraził zadowolenie, że stosunki między Jugasia- 

wią a Włachami weszły na drogę pomyślną. 


PROGRAM POLITYCZNY HOOVERA 


Konwent republikański w Kansas City uchwa- 
li] nawy program partyjny, na który Hoover, jako 
kandydat partii. dał swą zgodę. Główne punkta 
tego programı są: 

1) partja jest przeciw unieważnieniu długów 
wojennych (t. zw. długów międzysojuszniczych); 

2) partia jest przeciw przystąpieniu Sianów Zic- 
dnoczonycl do Ligi uarodów, a za udziałem w ko- 
inisjach technicznych Ligi; 

3) partia Żąda utrzymania ograniczeń migra- 
cyjnych; 

4) parija żąda utrzymania marynarki wojennej 
ua stopie uzgodnionej konwencją waszyngtońską: 
5) partia popiera paki amtywojenny Kelloga; 

6) partia żąda kontynuowania wyprawy do Ni- 
caragui, dopóki tamiejszy rząd nic będzie w stanie 
chronić życia 1 mienia obywateli amerykańskich: 
7) parija żąda utrzymania ustawodawstwa cel- 

nego w kierunku ceł ochronnych. 


| 
M NTI UBRANIA MĘSKIE 


ZARZUTKI 


PŁASZCZE 


DAMSKIE MODELOWE 


Zakończenie kursu referentów, 
urządzonego przez TUR krakowski 


o 
W piątek wieczór w lokalu Rady wojewódzkiej 
PPS przy w. Dunajewskiego 5 odbyło się zakoń- 
czenle 14-dniowega Kursu reterentów, urządzonc- 
go przez TUR w Krakowie. Do zebranych słucha- 
czy przemówił prez. TUR tow. Korałewicz, dzię- | 
kując im za gorłiwą pracę i szczególne poświęce- 
me się tych towarzyszów, którzy codziermie przy- 
jeżdżali z dakszych okolic Krakowa, aby w go- 
dzmach wieczornych słuchać referatów. Na Jl 
zapisanych na kurs relereniów, uczęszczało prze- 
ciętnie 28 towarzyszów, a ukończyło kurs 27. Są 
to: Białoruski Edward (lat 25), mechanik z Krako- 
wa, Feter Edmund (lat 30), krawiec z Krakowa, 
Kuśnierczyk Jan (lat 24), górnik z Jaworzna, Ka- 
morek M. (lat 23), urzędnik Kasy Chorych z Kra- 
kowa, dale] Kaczmarczyk J. (lat 35), zórnik, Klim- 
azyk J. (. 22), urzędnik i Kowalczyk Zygm. (l. 27), 
kontr. Kasy Chor. wszyscy z Wieliczki, Migas 
Bogusław (L 29), kolejarz z Nizpolomic, Partes J. 
(1. 42), kolejarz z Zabierzowa, Poradzisz T. (L 21), 
rytownik, Osiek M. (l. 22), innkoj. Kasy Chorych, 


Razosiński E. 6. 26), metalowiec, Alfus Szymon | 


(1. 26). urzędnik, Dzeźnik Stefan (I. 26), rabatnik z 
iabryki cygar, 
wiec, Wojtusiak St. (. 35), rob. fabryczny, Rad- 
wanawa Marja (I. 28), robotnica z zakl. munduro- 
wych. Hurt Tomasz (l. 26), krawiec wszyscy z 
Krakowa, dalej Rosenberg B. (l. 22), krawiec ı 
Czanor M. (I. 26), robot. z Wieliczki, Szarek Piotr 
(i. 36), kołejarz 1 radny m. Chrzanowa, Słomka 
Ludwik Q. 35), Śledziowski A. (I. 33). robotnik, Za- 
iac K. (l. 30), robotuik i Fitowski Alcks. (1. 30), ro- 
botnik wszyscy trzej z Chraść pow. Bochnia, Ko- 
walski Józef (l. 27), robotnik z Dojazdowa i Nitko- 
wski Stanislaw (1. 32), kotwiarz z Dębicy, który 
codziennie przyjeżdżał wieczór na odczyty, a w 
nocy wracał do Dębicy pełniąc przytem dzłenną 
slużbę kolejową. Pa przemówieniu prez. TUR i- 
mieniem Kursu referentów podziękował serdecznie 
TUROowi iow. T. Marczyński, poczem adbyly sie 
dwa odczyty na zakończenie tow. Rejmaua p. t.: 
„Bieżąca polityka PPS" i tow. Kona: „O przygo- 
toweniu do referatów“. Uczestnicy kursu otrzy- 
mali poświadczenia ukończenia kursu reierentów. 


Na Słowaczyznę! 


WYCIECZKA TUR W POŁOWIE LIPCA 


Dnia 15 lipca br. przybywa do Krakowa wy- 
cieczka TUR z Warszawy, prowadzona przez tow. 
posła Czapińskiego, udająca się na siedm dni na 
Słowaczyznę. Do wycieczki tej mogą sie przylą- 


Marczyński Tomasz (l. 35), kra- | 


BAZAR KONKURENGYJNY 


Qzyć towarzysze krakowscy, oraz tawarzysze z . 


zachodniej Małopolski. Koszta wycieczki wynoszą 
okoła 60 złotych bez jedzenia licząc ad Krakowa. 
Zapisy przyjmuje da dnia 2 lipca br. sekretariat 
okręgowy TUR w Krakowie w godzinach od 4—6 
popołudniu, ul. Dunajewskiego 5, il pietro, w loka- 
la Rady Związków zawodowych. Zgłoszenia z pro- 
wincji listownie. Program wycieczki jest następu- 
iący: 

Dnia 15 lipca br. w południe wyjazd z Krakowa 
da Zakopanego. Nocleg w Towarzystwie Tatrzań- 
skiem w Zakopanem. 

Pierwszy dzleń (16 lipca). Furkami da Łyseś Po- 
łany (21 kim). Tu przekraczenie granicy. Przez 
Jaworzynę, dolinę Jaworową, przełęcz nod Kopą 
(bardze latwa) do Zielonego Stawu Kieczmarskie- 
go u stóp Łomnicy na noc. Niezwykle urocze i 
dzikie miejsce. 

Drugi dzień (17 lipca). Przez lasy do wzdeawi- 
ska Łomnica Tatrzańska (3 godziny. z Zakopane- 
go można przyjechać autobusem na własny koszt). 
Zwiedzenic Łomnicy. tramwajem do Smokowca 
(Szmeksu), jeziora Szczyrbskiego. Nocleg w mia- 
steczku Poprad. 

Trzec! dzleń (18 lipca). Zwiedzenie muzeów w 
Popradzie. Jazda da starego miasteczka Kiezmar- 
ku. Kościól z 15 wieku, stary zamek Tukólego, 
ralrs<. Miasteczka przeważnie niemieckie. 

Czwarty dzień (19 lipca). Lewwocza, założona w 
roku 1245, t. zw. „Spiski Kraków", bardzo cieka- 


wc miasteczko pod względem artystycznym. Sta- 
ry kościół św. Jakóba (XIH wiek!). Niezwykle cie- 
kawy i piękny ratusz. Stylowe stare kamienice. 

Piąty dzień (20 lipca). Św. Mikulasz. Kutturalne ! 


centrum słowackich ewanzetików. Demanowskie 
jaskinie w pobu miasteczka, niezwykły cud przy- 
rody — jaskinie kodowe i wapienne, zbadane za- 
ledwie częściowo; podziemny S0-metrowy wodo- 
spad etc. (patrz przewodnk klubu czeskich tury- 


| stów „Czesko-slavensko”). 


Szósty dzień (21 Hipca). Zamki Orawskie — z 13 
15 i 16 stulecia; muzeum. Powrót koleją przez Su- 
chą Horę do Nowego Targu i Warszawy. 

Zachodzi możliwość przedłużenia wycieczki o 1 
dzień, zwiększenie zaś kosztów o 70 złotych. — 
W tym wypadku możliwe jest rozszerzenie pro- 
gramı — np. na Lubawkę, siare polskie miastecz- 
ko. niedaleko położone od Podofińca. 

Zabierać aparaty fatozrałiczne — ze wzziędu 
na artystyczne zabytki. Poza tem — piecaki. 


Dr. JOZEF ABEND 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
Kraków (Podgórze) £ 


Tel 2637 — ul. Zamayskiego 34 -- Tel. 2637 
m ANALIZY LEKARSKIE «— 


Bezprawna eksmisja! 


ŻĄDAMY WYTOCZENIA DOCHODZENIA 

DYSCYPŁINARNEGO W iEJ SPRAWIE 
Mistyfikcja czy kawal — oto merwsze wraże- 
nie jakie budziła sprawa eksmisji cy domu 
Światłonia, (Podgórze, ul. Staromosiowa 14) o 


i której pisaliśmy w „Naprzodzie* 14 bm. Bo aże- 
by Sąd na podstawie orzeczenia Komisji Rozjem- 
| czej pozwokł i zarządził natyczniastowe wyru- 
e 


gowanie dozorcy z micszkania wydało nam 
rzeczą wprost nieprawdopodobną. Wszak K 
sja Rozjemcza spraw mieszkanie nigdy nie 
zalatwiala. i mie ma prawa ich załatwić. Należą 
one wyłącznie dn kompetencji sądowej, a czem 
dziś każdy dozorca już wie. 

W chwili kiedyśmy o tej eksmi: 
formacje nie można było stan dokiadnie 
w aktach sądowycii zbadać. Ki o stalo mo- 
żliwem, okazalo się, że rzeczywistość urąca wszel- 
kim najgorszym nawet przypuszczeniom! Ulo 0- 
rzeczenie Komisi Roziemczej. które bezwiednie 
stało się przyczyną eksmisji Światłoniów ani sło- 
wem nie wspomina © Opuszezeińu przez nich mic- 
szkania, ograniczając się wyłącznie do uzwiania ich 
stosunku silżbowego za rozwiązany. jakżeż więc 
na podstawie tego orzeczenia można bylo pazwo- 
Tić i przeprowadzić eksmisję! 

Każda egzekucja jest wsuuszeniem postuszeń- 
Stwa dla nakazu wladzy — wymuszcniem. kióre- 
mu pod żadnym warunkiem nie wolno am na włos 
przekroczyć granic i istoty owczo nakazu. Eks- 
misja jest egzekucją nakazu opróżnienia 1niesz- 
kania — bez taklego nakazu niema eksznisji. 

Jest to łak elementarna i bez wyjątkowa zasa- 
da prawna, że dotąd o jej pozwałceniu nie slysze- 
liśmy. To też eksmisja Światłoniów stanowi w 
praktyce sądowej unikat, który — gdyby nie tragi- 
czne następstwo bezpowrotnego wyrzucenia ro- 
dziny Światlaniów na bruk — zasługiwalby na 
umieszczenie wśród znanych ancgdof z sal: sąda- 
wej. Wniosek egzekucyjny, zaopatrzony pieczątką 
adwokacką, robi wrażenie złośliwego figla. a u- 
względnienie tego wniosku przez Sąd podgórski 
wygląda na bezmyślne przybicie plecząłki na od- 
powiedzialność wnloskodawcy! 

Nie podobna bowłem przypuścić, ażeby sędzia 
po przeczyłaniu orzeczenia Komlsji Rezjemczej a 
choćby tylko samego wniosku egzekucyjnego 
mógł był świadomie zarządzić eksmisję! 

Lecz także sposób wykonania eksmisji budzi 
poważne zastrzeżenia: U Światłoniów, którzy ni- 
gdy żadnego nakazu opuszczenia mieszkania nie 
otrzymali, ziawla się o godzinie 5 popoludnin a 
więc w czasie kiedy Sąd mie urzęduie, czzekutor 
sądowy i bezzwłocznie wyrzuca is 
Wobec tego Światłoniowie nie 
ności obrony przed bezprawiym aktem i utra- 
ciwszy mieszkanie, nie mogą więcej doznanej 


otrzymali in- 


„N A P RZ QD” — Mt. 138 Poniedziałek 18 czerwca 1938 


u. Największe, najtańsze źródło zakupu 5 


LAZAR FREIWALD, Kraków, ul. Fiorjańska 44, I. p. 


i (tuż przy bramie Florjańskiej). — Telefon Nr. 533. 
Poleca na sezon wiosenny: Wełny, aukna, płótsa i jedwabie. 


| krzywdy naprawić. Wypadek ten wykazuje jak 
| niebezpieczną jest metoda wykonywania eksmisji 
| bez uprzedniego zawiadomienia o mej zagrożone- 
į go tak, aby tenże mógł wystąpić w obronie swo- 
i ich ewentualnych praw. 
Z uznaniem podnieść należy, że Sąd powiatowy 
cyw. w Krakowie z taką metodą już zerwał. 


Z sall koncertowej 


Jan Kiepura, tenor. 


Ruch na ulicach. wiodących do Starego Teatro, 
ruch w gazetach, narzekanie publiczności — wszy- 
stko wskazuje na to, że w mieście dzieje słę coś 
niezwyklego. Istotnie działo się: zapowiedziana 
koncert Kiepury, złośny tenor przyjechał i caly 
muzykalny, a jeszcze więcej ciekawy Kraków. 
stanął na nogi. Kto nie mógł kupić bitetn. mimo to 
stanął w wąskiej uliczce przed Słarym Tcatrem. 
aby przypatrzeć się szczęśliwcom, którzy bitet w 
laki czy mny sposób posiadają. 

Nie pamiętaniy tak nabitej sal. właściwie kilku 
Sal, chyba na reducie prasy. Miejsca normalne, 
micjsca zaimyyowizowane. sala zwykla i sau nad- 
zwyczajie — wszystko jedno norze głów, wszy- 
stko wyczekuje na pojawienie się artysty na estra- 
dzie. | pojawi się mlody, przystojny mężczyzna. 
uśnieclinięty 1 — jak widać była — uszczęśliwia- 
ny serdeczneni przyjęciem, jakie zgotowali mu 
znajomi i oczekująca wrażeń pobliczność. Kiepura 
zaczął śpiewać, Było w ten śpiewie coś parywa- 
jącego, coś łenoinenalnic naturalicgo. a przytem 
słodko4tpajającego. Kiepura nie został przerekla- 
mowany: głos bajecznie świeży. w górnych to- 
nacji poacy się do nichywalcj połęzi, a przytem 
dykcja. mumika ruetynowanego aktora —- me dziw- 
nego, że sala szalała, domagana się natarczywie, 
nawet zbyt natarczywie, naddatków. któryc j 
sta rodakom nie skąpił. Ca to dopicro będzie za 
mistrz. gdy nie zaniedha dalszych studiów! £ o- 
hecnego mcoszlijowanega diament zrohi się czy- 
stej wody hrylant i Polska będzie miala prawa 
chlubić się Kiepurą, jak swego czasu Mierzwiii- 
skim. 

A po karercie — szturm na upuszczającego 
gmach artysę. Tysiace wiełbicieli, a jeszcze wię- 
cej wielbicielek otoczyła siadającega do auia, do- 
niigając się autoeraiów. Kiepura podpisywa! się 
w nieskończoność. poczuwając się widocznie do 
ubowiazków względem Krakowa. klóry — jak o- 
powiada dziennikarzom — tak lubi Nie dzin nego. 
że zapowiedź drugiego koncertu juz wzbudziła 
gorączkę: kto zdobędzie bilet i czy — będzie go 
Sać na lo? Szkoda. wielką szkoda, że taki wy- 
stęp jest dła szerokich warstw niedostępny. A le 
warslwy tak lubia eziukę. tak są wdzięczne za 
każde uprzystępnicenie jej. F 


| Ze sportu 


KS DABIE — RKS LEGJA. Zawody w piłkę tożra a 
misirzostwo kiasy B odbędą się dnd w niedzielą o 
godzinie 11 przedpołudniein na boisku leci. Poprzedra 
zawedy drużyn młodszych. 

TURYŚCI — CRACOVIA. Dziś w niedziele rozegra- 
ią powyższe drużyny zapasy o mistrzostwo Polski. — 
Początek o godzinie 5'30 popoludniu. 

SKS KORONA — KS JUTRZENKA rozegrają mac 
o mistrzosiwo klasy A dẸti w niedzielę n godzinie 4'30 
nopołudniu na boisku Jnirzenki. Poprzedzą o zodnwit 
3 zawody rezerw. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE ZWIE- 
RZYNIECKIEGO KS odbedzie się w sobotę 23 bm o 
zgodzie 7 wieczorem w lokalu klubowym. W razie 
braku przewidzianego statutem kompletu, Nadzwycza |- 
ne Walne Zgromadzenie odbedzie się o zodzinę później. 


pee TERRA LENE 
ZAKŁAD POGRZEROWY „CONCORDIA“ 

JANA WOLNEGO «= 
KRAKOW, PLAC SZCZEPAŃSKI 2. Nr. TEL, 551. 
Urządza pogrzeby od nnjekromniejuzych do najbozałazych 
mając wiasną fabrykę trumien jest w możności jaknaj- 
niżej obliczać, Mniej zamożnym daleka idące ustępstwa. 


|_| »NAPRZÓD”— Nr. 138 Poniedzialek 18 czerwca 1928 ______——_—_A_ Ô D“ — Nr. 138 Poniedzialek 18 czerwca 1928 


TOWARZYSZKI! KOBIETY! 


W niedzicię 17 czerwca o gndzinia 5 nopołudniu 
odbędzie sie w sali Domu Robotniczego przy ni. 
Dunajewskiego 5 II p. 


Zgromadzenie dozorczyń i służby 
domowej oraz Ogólne zebrania 
kobiet 


Przemawiać będą posel tow. dr. Bobrowski, tow 
Rutkiewiczowa i tow. red. Wohnout. 

Towarzyszki! Kobiety! 

W dniu t7 czerwca kobiety pracujące w calej 
Polsce urządzają uroczystość „Dnia Kobiet" dia 
zemaniiestowaniu żądań kobiety pracującej! 

Dlxiego jawcję Się jak neficzniej: 

Sekcja kublał PPS w Krakowie. 


KRONIKA 


an 17 cserwca. 
Przeniesienia i mianowania 


w kuratorjum szkoł. krakowskiem 


Mu. oświaty przeniósł p. Tomasza Kostucha. 
wizytatora szkół w okr. kuratorium szk. krakow- 
skiego. na równorzędne stanowiska do kurato- 
rum warszawskiego. P. Jan Mróz. rełorendatz | 
VNI st. sl. został mianowany relercndaracm VII 
sl sl. zań p. Zygttum: Buciewicz, księgowy VIII | 


St. sl. ksigguwym VII st. sl w kurałorum krak. 

Min. oświaty przeniósł dr. Adama Klodzińskie- 
go proiesora IX gimn. w Krakowie do gimn. ] an 
Nowodwarskiego, zaś prof. Adama Wandasiewi- 
cza z gimn. Nowodworskiezu do IX w Krakowie. 
s ważnością od dmia 1 wrześma br. W szkołni- | 
awie powszochnem p. Eugenia Matejkywa. stała | 
naucz. HI szkoly pow. w Krakowie przenioszawia 
zostala do XXI szkoły powszech. w Krakow, D 
Paulma Trzeciakówna si. naucz. w XIX szk. pow. 
w Krakowie, przeniestona zostala do X szk. pow. 
w Krakowie. 

W szkolach średnich okr. Szk. krak. jest do oh- 
sadzonia kilka stanowisk, zwłaszcza dla mauczy- 
af znatematyki, fizyki śpiewu i ćwiczeń cisłes- 
nych. Wymagane zupalne kwalifikacje tub przy- 
najmniej egzamin naubowy. względnie mag: iste- | T 
ram. Zgłaszać się należy w Kuratorram. 

—000— 


Emigracja z województwa 


krakowskiego 


Rekrutacja robotmików rolmych do robót sezo- 
nowych w Niemczech odbędzie się w Myślenicach 
dnia 20 bmi. Rekrutacja do robót we Francji Hz 
dzie się w Dehicy 26 hm. w Tarnowlo 37 
w krakowie 30 bm. 

—nno— 

DYMISJA PREZESA WOLTERA? — Bawią- 
4 5. Gi irzsęko czasu na urlopie prezes sądu ape- 
lacysnego w Krakowie Wolter wniósł na ręce mi- 
mistra sprawiedliwosc Prośbę a przenlesienic go 
w stan spoczynku. 

URLOPY W PREZYDJUM M. KRAKOWA. - 
Wiceprez. miasta Witold Ostrowski rozpocząl z 
dnieni dzisiejszym sześciotygodniowy urlop. 

PACYFIŚCI NIEMIECCY W KRAKOWIE. — 
W niedzielą 17 bni. przybędzie do Krakowa wy- 
cieczka pacytistów niemieckich ze Śląska niem.. 
zaproszona przez Akadem. Związek Pacylstów. 
za pośrednictwem gen. konsulatu polskiego w By- 
romiu. Wycieczka ta składa się z 40 osób, ze sfer 
duchowieństwa i nanczycielstwa. Będzie ona 
pierwszem  ściślejszem nawiązaniem konlaklu 
między pacyfistaru połskimi a niemieckimi i sla- 
nowi pierwsze ogniwo w szerezn dalszych wy- 
oieczek tego typu. Należy podnieść, że pacyfiści 
niemieccy na Śląsku Opolskim praca z uajwięk- 
szem poświęceniem 1 często w naltrudniejszych 
warunkach nad dzielem porazumieka z Polską. 
której są gorącymi przyjaciółmi. 

WPISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH MIEJSKICH z ukończozym 6 rokiem życia 
pdbęda się w soboię 30 czerwca i w niedziele 1 
lpca. Kariki wpisowe do ki. I. powszechnej wy- 
daje Rada szkolna miejska uł. Podzamcze 1 par- 
iez, w duie powszednie w godzinach urzędowych 
ud 9 do 2 popołudniu. Celem uniknięcia natloku, 
Radu szkoina przypomina rodzicam j opiekunom, 
aby zawczasu przed wpisami postarali sie a kartki 
do kl I.a me w ustatnich dniach. 


| jezdni i 


i skladzie węzia Kwiatkowskiego przy ul. 


WAŻNE UCHWAŁY KOMISJI ADMINISTRA- 
CYJNEJ RADY M. KRAKOWA, Pod nrzewodnic- 
twem wiceprez. dr. Wielgusa odbylo się posiedze- 
nie Komisji administracyjnej Rady m. Krakowa, 
na którem zatwierdzona oferty: firmy Ziefeniew- 
Ski na dostawę i montaż kotla parowego. na do- 
stawę aparatu do zmiękczania wody w kotłowni. 
oraz kolejki transportowej i haków dla przed- 
chłodm w rzeźni m.: przedsiębiorstwa dla budowli 
w Krakowie ne wykonanie obmurza kotła paro- 
wego w rzeźni m; flrmy Golfia na dostawę I mon- 
taż pałenisk podmuchowych. oraz na dostawę | 
momaż aparatu do zmiękczenia wody dla stac 
pomp w rzeźni m. itd. 

Uchwałomo zakupić aparat do czyszczenia ko- 
ilġw: uchwalono kredyt dodatkowy do budżetu 
1927 28; dałej przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie i zamknięcie rachunkowe funduszu admimstr. 
Miejsk. Urzędu poboru opłat i podatków podred- 
nich za 1921/28 oraz zamknięcie rześni m.. chlodni. 
fabryki lodu, kafilerii i wyrobni mydła: uclrwralo- 
no zniżenie opłat za użycie rzeźni m. oraz zre- 
guiowanie opłat za oględziny mięsa, wprowadza- 
nego do Krakowa, tudzież za badanie na włośnie 
mięsa wieprzowego | wyrobów masarskich. wpro- 
wadzanych do miasta; następnie uchwalono czę- 
ściową sprzedaż koni w Miej. urzędzie poboru i 
przydzielenie dotychczasowego szmochodu magi- 
stratowi do objszdów komisyinych. a natomiast 
zakupno mniejszego samochodu do użytkn służ- 
bowczo i zakubno samochodu do rozwożenia lodu 
zamiast zaprzęgów konnych. 

UPORZĄDKOWANIE PLACU GROBLE, Od 
przeszło dwócii imicsięcy pracuje budownictwo 
miejskie nad uporządkowzuiem pl. Groble, na któ- 
rym urządzony bądzie park gier i zabaw gimna- 
zjum im. Nowodworskiego. Obecnie urządzono 
chodniki pa obu stronach jezdni, oraz uporządko- 
wano Jezdnię na calci przestrzeni. podnosząc aje- 
ĉo jej nawierzchnię. Park otoczony jest ozdobną 
laika drucianą, a wewnątrz według planu urtza- 
dza się boiska : aleje. Celem icpszego oświetlenia 
chodników naokoło parku postawiono no- 
wysokłe ozdobne laiarnie gazowe. Również 
orat ogrodów miejskich przystąpił do sa- 
drzewek wzdłuż chodników. Wszystkie 
roboty związane z urządzeniem parku ua Groblach 
ukończone hędą z końcem września. Będzie to je- 
den z najpiękniejszych płaców w Krakowie. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
Sie od 10 do 16 bm. zgłoszono w Miejskim urzę- 
dzie zdrowia następujące choroby zakaźne: szkar- 
latyna 4. tyius brzuszny 3, blonica 7. odra 56, róża 

i koklusz 2 
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we. 


Wczoraj w 
Zwie- 
rzyni eckie] zapaliła się smoła w kotle. Olbrzy- 
mim płomieniem huchal ozleń, grożąc zapaleniem 
SiĘ nagromadzonezo wegla | drzewa opałowcgo. 
Wezwago straż ogniową, która ogień ugasila. 

ROMBA W SARNE. W iednej z restauracyj zo- 
stal poczęslowany hombą w glomę Wiadysiaw 
Sarna od przygodnych kompanów. Wczwany le- 
karz pogotowia ratunkowego stwierdził u Sarny 
psknięcio wargi dokiej i ranę na glowie. Po opa- 
itzeniu rannego Sarnę oddano opiece domowej. 

POKASANY PRZEZ PSA. Na stację pozotowia 
Taiinkowego zgłosi! się 42-letni Mikuła lan, pie- 
karz. którczo ples pokąsał w icwą nogę. Po za- 
tożeniu opatrunku lekarz dyżurny pogotowia skie- 
rował Mikule do zakładu prof. Buiwida. 

GAŁERJA WŁÓCZĘGÓW. Aresztowano Lud- 
wike Stankiewicz, Czernka Stanisława, Wilińskie- 
zo Zbigmiewa, Kierasa RudoHa, Władysława Wy- 
mycha. Wojciecha Szatalą, Pawla Pędicha, Minza 
Ozjasza. Adana Mierzwę í. Rzeszuiko i Bronisla- 
wę Bartlazę. których pod zarzuteni włóczęgostwa 
odstawlono do aresztów sądowych. 

SIEDMIOMILOWE BUTY. Reinola Ismer, wła- 
Ściciei składu z obuwiem przy ul. Floriańskiej 17. 
zgłosił w policji. że przyszła do jogo składu dwóch 
nieznanych osobników i jeden z nich zażądał ó- 
kazania I pary irzewików, które przymierzając 
nhrał i zbiegł wraz z towarzyszem. 

PANTOFELKI I POŃCZOSZKI ZNIKŁY Z WO- 
ZU. Adam Zhikowsk:, zam. w Kościelnikach pow. 
Kraków zztosił w policji, że w Rynku Kieparskim 
skradziono mm z wozu pakunek zawierający 2 pa- 
ry pantofli damskich | 2 pary pończoch łącznej 
| wartości 25 zł. 

NIEGRZECZNY NOSAL Barbara Halama, zam. 
przy ul. Celnej 3. zzłosiła w polici, że jej subło- 
kator Józei Nasal w czasie jej nieobemości z 
mieszkania skradł kwotę 30 zł. I zblegi. 1 
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TOWARZYSTWO -NASZE DZIECI“ W KRAKOWIE 
utzącza w poniedzialek 18 czerwca zbiórkę uliczną 
przy stolikach celem zyskania tunduszów dla wysylki 
koloni dzłeci robotniczych ma wieś, da Jordanowa. Te 
satrystwo upraszz czlonkow | przysaciół o pamięć 


NOWE SCHRONISKO DLA WYCIECZEK. Polska 
YMCA urachomiła na nulesiące letnie hr. schroniska dia 
wycicczek z 19 łóżkami. Schronisko to znajduje sie w 
samem Śródmieściu i wobec dotkliwago braku kwater 
dla wycieczek tak ilczmie w roku hicżącym zwledza- 
jących Kraków, jest bardzo pożądaną pomocą. Zglo- 
szenia przyjmuje sekretarjat Polskiej YMCA, ul. Kro- 


moderska B. 
TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. ]. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedziołę i nastepne dni tyzoduia w teatrze 
przy ul. Rajskiej „Człowiek, który zabil...” Claude Fa- 
rerea w transkrypch dramatycznej Piotra Frondaiea 
z pp. Jaroszewska i Buszyńskim w rolach zlównych. 

TEATR DOMU ŻQGŁNIERZA POLSKIEGO odegra 
dziś w niedziele a rodzinie 7'30 wieczoreni operetkę 
w trzech aktach „Szalona iancerka". Popołudniu od 


godziny 2 zabawa ogrodów. 
Z boiskł 


ZNOWU ODMOWA  CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
POGRZEBU SOCJALIŚCIE! — Z Sambora nisza 
nam: W dt 14 bm. pachowaliśmy młodocianego 
towarzysza $. p. Ignacego Skrabe. członka TUR 
w Samborze. Umari, mając zaledwie lat 19, z po- 
wodn zatrucia. Po powrocie onegdaj wieczorem 
z pracy do donni, ziad! razem z rodziną czarny 
chlieb i napi! się kwaśnego nieka i unomentałnie 
wszyscy zachórowai wśród objawów zatrucia. 
Po kilkunastu godzinach rnęczarn! tow. Ignacy 
wyziomał ducha. a pozostali ojciec. matka i brat 
ciężko są chorzy. Dowiedziawszy się a śmierci 
drogiego towarzysza, zajęliśmy sie urządzanieni 
pogrzebu. Na koszta pogrzebu złożyli się robotni- 
cy i towarzysze zirariego. Ojciec zmarłego jest 
człowiekiem pobożuym i nie chciał. by jego syna 
pochowano bez księsiza. Mang, że jest ciężka oho- 
ry. wstal z łóżka i udał się do wikarjusza kościoła 
parafialnogo ks. Patryny z prośbn. aby przybył 
na pogrzeb. Ksiądz wymówił sobie 30 złotych. 
inaczej nie chclał na pogrzeb przyjść | kazał sobie 
naprzód zapłacić. Musimmo więc księlzu z zebra- 
nych od blednych ludzi łumduszów 30 zlotych ml- 
ścić. Gdy ksiądz Patryna przyjechać i zobaczył 
wieńce z czerwonemni szarjami. oświadczył, że na- 
tychmłast wróci do kościoła 1 modłów nie odpra- 
wi, o ile czerwonych szari z wieńców się nia usu- 
nie. Licząc się z uczuciami rmiziców zmarłego. 
zdjęli towarzysze szariy, poczem ksiądz odprawii 
modły. Po tych ceremoniach szarży zostały mpo- 
wrót przypięte do wieńców. Widząc to ksiądz. na- 
tychmiast siad! na lurę razem z kościelnym i odje- 
chal. ale z zgóry wziętych 30 złotych nie wrócili! 
Nawet zakazał dzwonić w kościele. Postępow a- 
nle ks. Patryny wywołalo zrozumiałe oburzenie 
wśród obocnych. Nie wztuszyłz ksiedza nędza 
rroletarjusza, Widział nędzne mieszkanie: jedna 
izba, a w tej izbie w ióżkach ciężko chora matka. 
ciężko chory syn. a w środku w irumnic jedyny 
żywkiel dziewiętnasłołcini chlopak. Z pieniedzy 
dla tych biedaków wśród prołetarjuszów zebra- 
nych zabral ksiądz Patryma 30 złotych. a w po- 
grzebie nie bral udzialu, bo się przestraszył czer- 
wanych wieńców! Odbył się więc pogreb bez 
ksiedza. Przy udziale licznych uczestników że- 
gial zmarlega low. Stompe w imieniu TUR I 
Czerwancga Harcerstwa w silnych słowach na- 
piętnował zachowywanie się księdza. W imienin 
wszystkich tycii którzy złożyli się na 30 złotych. 
a które zabral ks. Patryna, zwracamy się do kon- 
systorza lwowskiego z Żądanicm. by połecono ks 
Patrynic. aby zwrócił zabrane pieniądze. gdyż w 
pogrzebie nie uczestniczy]! 

HYDROPLAN „.TONACY W WIŚLE. Z mor- 
skiego dywizjonu lotniczego w Pucku wyleciały 
przedwczoraj 2 hydioplany do Warszawy. Przed 
południem gdy około Siekierek jeden ze wspom- 
nianych hydropłanów wzniósł się. zaraz zauwa- 
żono, iż zapalił sle motor co spowodowała przy- 
musowe lądowanie. W czasie lądowania aparat 
zrobił tak zwałłowny skręt, że cały omai nie 
wpadl na brzeg. Prawe skrzydło złamało się, a 
obserwator por. Zuchowicz wpadł da wody. lecz 
nmiejąc oczywiście pływać, uratował Się. Wszy- 
stko to obserwował znajdujący się na motorówec 
własnej „Toska“ książe Bazyli Śwlatopełk - Mir- 
Ski. który pośpieszył z pomocą. Po porozumieniu 
się z lotnikami przywiązano aparat do motorówki 
i zaczęto go holować w kierunku mostu Kierbe- 
dzia. W drodze, z powodu silnego wiatru. hydro- 
pian zanurzył się prawym bokiem, podczas gdy 
wiatr podniósł lewe skrzydło pionowo. Wówczas 
woda zaczęła zalewać kadlub i po chwilł cały sa- 
moot pogrążył się w wodzie. Na alarm przybyli 
w kliku motorówkach funkcjonariusze komisaria- 
tn wodnego oraz państwowa motorówka „Ko- 
maz” | statek państwowy „Ńmołka”. Po dłuższych 
| zabiegach rozbity hydraplan zdolano przyciągną. 
do brzegu. Przez cały czas na moście Kierhedzia. 
na wybrzeżu gromadziły się tlumy publiczności. 
Stały w uszkodzonym aparacie są h. poważne. 
Rozbity hydroplan będzie wysłany do Pucka. 


O przejechaniu robotników pracujących na to- 
rze kolejowym pod Będzinem, o czem wczoraj do- 
nieśliśimy, podają następujące szczegóły: W pią- 
tek władze sądowe i policyjne w Będzinie i Da- 
hrowie Górniczej zaalarmowane zostały straszli- 
wym wypadkiem. który się zdarzył na torze ko- 
lejowym o pół kilometra od stacji Będzin-miasta. 
Przybyła na miejsce katastrofy komisja musiała sie 
z trudem przedzierać przez zebrany tłum okolicz- 
uci Indności. Widok miejsca katastrofy byl okrop- 
lv. Na torze leżało 6 poszarpanych ciał zabliych 
uraz 1 osoba ciężko ranna, którą natychmiast prze- 
wieziono do szpitała. Przebieg katastrofy był na- 
stępujący: Jak zwykle o godz. 8 rano, grupa Z0 
robotników torowych udała się do pracy na swój 
ndcinek, oddalony o 7 kilometrów od Dąbrowy. 
W pewnym momencie robotnicy usunęli się z toru, 
którym jechał pociąz towarowy ze Starego Bę- 
dzina do Dąbrowy Górniczej. Nagle z zakrętu wy- 
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Robotnicy pod kołami pociągu 


łonił się pociąz towarowy. zdążający w stronę 


przeciwną. Pociąg jechał tak szybka, że część ro- . 
botników cudowne wprost ocalenie zawdzięcza 


ryzykownemu skokowi z nasypu. Druga część ro- 
hotników odskoczyła w stronę przeciwną, na bar- 
dzo wąską przestrzeń między pociągami i to było 
przyczyną ich śmierci Straciwszy równowagę, 
robotnicy ci wpadll pod koła mliających się po- 
ciągów i zostali zmasazrowani. Zabici są prze- 
ważnie -nałoletni: Kukulski Władysław. Cicho- 
pek Wladysław, Kuchusz Władysław, Burzyński 
Wawrzyniec, Wuszewicz Plotr, Kolaźnik Antoni 
oraz Gajda Walenty, który zmarl w drodze do 
szpitala. Po wstępnych dochodzeniach*aresztowa- 
na 2 kolejarzy pod zarzutem niedostatecznego uad- 
zoru. Wątpliwe jest jednak, czy ktokolwiek pono- 
si tu winę, bowiem robotnicy nie podjęli jeszcze 
pracy. 
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STRZAŁ DO SFDZIEGO NA ROZPRAWIE SĄ- 
DOWEJ. W lokaln sądu pokoju w Piszczacach pod 
Białą Podlaską dokonano wczoraj zamachu rewol- 
werowego na sędziego Adama Zielińskiego pod- 
«zus rozprawy sądowej. Ponieważ sala była na- 
toczona publicziością, dla przewietrzenia otwo- 
rzono okno. Około godz. 12 w nocy, do tei pory 
hawi=m rozprawa przeciągnęła się, uiespodzie- 
wanie rozległ się liuk strzalu rewolwerowego. Ku- 
la przeleciała pomiędzy bokiem i ręką sędziego i 
nie czyniąc nikomu krzywdy, ntkwiła w ścianie. 
Zamachowlec strzelał do sędziezo przez okno, 
mierząc w serce. Policja wdrożyła dochodzenie. 
Istnieje przypuszczenie, iż zamachu dokonal ktoś 
z podsądnych, skazany przez sędziego. Prawdopo- 
dobnie sprawcą strzału jest przestępca, który już 
odsiedział karę. 

NIEZNANA EPIDEM]JA. Donoszą 2 Białej Pod- 
laskiej o nieznanej epidemii, której uległa 300 żoł- 
nierzy z 34 p. p. i wiele osób cywilnych. Nie jest 
ta — jak początkowo przypuszczano — następ- 
stwa zatrucla mięsem lub wodą. 

TRARA POWIETRZNA W POWIECIE STRZY- 
ŻOWSKIM. Dnia 11 bm. około godziny 5 popol. 
przeszła nad kilku gminami powiatu strzyżowskie- 
go traha powietrzna, która w ciągu 10 minut. idąc 
z mołudniowego - zachodu w kierunku północna - 
wschodnim na przestrzeni 14 km. kw., wyrządziła 
wielkie spustoszenie. Okolo 20 gospodarstw leglo 
w gruzach. Morga lasu wyrwana została z korzc- 
niami. w 2 wsiach zniszczone zostały murowa- 
ne szkoły. Niema] na całej przestrzeni, nawiedzo- 
nej przez trąbę zniszczone zostaly zasiewy. Wśród 
mieszkańców powstala panika: 10 osób zostało 
siężko poraninnych. Burza irwała zaledwie 10 mi- 
uut. u szkody wyrządzone wynoszą setki tys. zł. 
Najbardziej ucierpiały gminy Szutnerowo, Różan- 
ka i Zawadka. Na miejsce katastrofy wyjechała 
specjalna komisja wojewódzka dla zbadania roz- 
miaru szkód. 

SAMORÓJSTWO ŻOŁNIERZA W BÓŻNICY. 
W Sokółce szeregowiec 81 pp. Josel Krasnonolski 
dokonal samobójstwa, które ze względu na oko- 
liczności wywołało wzburzenie wśród ludności ży- 
dowskiej. Żołnierz ten przyszedł da bóżnicy i 0- 
świadczył, że chce się pomodlić z racji przypada- 
lącej rocznicy Śmierci jego ojca. Służba bóżnicy, 
nie podejrzewając nic złego, wpuściła go i pozo- 
stawiła samego. Kiedy powrócono do bóźnicy uj- 
rzano żołnierza wiszącego na sznurze uwiąza- 
nym do kaka od lamny. Dotychczas nie stwier- 
dzono nazwiska samobójcy: Na wiadomość o wy- 
padku przed bóżnicą zebrały się tlumy ludzi. a ka- 
hał zebrał się na nadzwyczajną sesję. Wśród tłu- 
mu panowało wzburzenie i zakłopotanie. 

KRWAWY DRAMAT NA TLE NĘDZY MIE- 
SZKANIOWEJ. Miasteczko Żory w powiecie ryb- 
niekim było widownia krwawego dramatu wyni- 
kiego na tle nieporozumień pomiędzy właścicie- 
lem domu Stanisławem Kolankiem a lakatorem 
Alojgym Kwiatoniem. Załarg ten doprowadził da 
rozprawy sądawcej o obrazę czci. Oskarżony Ko- 
lanko proces przegrał. Po powrocic z sądu Kolan- 
ko wlarznił da mieszkania Kwiatoma i strzelił do 
niego z rewolweru, raniąc ga ciężko w brzucli. 
Kiedy żona Kwiatomia wpadła do pokoju. ażeby 
ratować męża, Kolanko strzelil do nici dwukra- 
tnie. raniąc ią ciężko w głowę, poczem zbiegł. Za 
chwilę w domu Kolanki rozłegł się straszny bak- 
Oto Kolanka po popełnieniu zhrodni wbiegł na 
strycl. włożył sobie da ust nabój wybuchowy i 
podpalił lont. Za kika sekund nabój eksplodował 
sznym hukiem. Siła wybuchu była tak wich 
je nietylko rozerwala giowe szaleńca. ale i 
wyrwała wiełtą część dachu. Kwiatoń walczy ze 
Suliercią, Kwiatoniowa zaś prawdopodobnie leka- 
tze ulrzymają przy życiu. 


UCIECZKA WIĘŹNIÓW: JEDEN ZABITY. — 
Onegdaj zatrudnianych było 4 więźniów z wiel- 
kiego więzienia w Rawiczu (Poznańskie) na dwor- 
cn kolejowym ladowaniem skrzyń. Gdy dozorca 
podszedł do okienka celem odebrania listów prze- 
wozowych, irzech więźniów usiłowało zbiec w 
stronę niemieckiej granicy. Ucieczkę zaraz spo- 
strzeżono i puszczono się za zbiegami w pogoń. 
Na kilkakrotne wołanie dozorcy, aby stanęli, usi- 
łowali dopaść do pobliskiego żyta, żeby mieć lep- 
sze schronienie przed pościgiem. Wtenczas dozor- 
ca oddal jeden strzał na postrach, a gdy ta nie 
poskutkowało, celnym strzałem w głowę położył 
jednego zbiega trupem. Na widok zabitego dwaj 
pozostali zatrzymali się i poddali hezwarunkowo. 
Zakuto ich w kajdany i odprowadzono z pawro- 
tem do więzienia. Zabity pochodzi z pod War- 
szawy, byl Żonaty i ojcem rodziny. Co go da 
ucieczki skłoniło, niewiadoma. Odsiadywał ośmio- 
letnią karę i już za cztery miesiące miał odzyskać 
wolność, 

AUTOBUS W PŁOMIENIACH. Niedaleko Kali- 
Sza koło miasta Blaszki zapalił się autobus, prze- 
jeżdżający przez wieś Kąkolin. Kilkunastu pasa- 
żerów jest poparzonych i potluczonych. 


OLBRZYMA BURZA W WILEŃSZCZYŻNIF. 
Onezdaj nad Wilnem i okolicą przeszła burza, któ- 
Ta wyrządziła wiele poważuych szkód na terenie 
powiatu t miasta. Cały szereg dróg zostało zala- 
nych, woda podmyła wiele mostków przydroż- 
mych. Od uderzenia piorunu spaliła się kilka za- 
bndowań we wsi Boliubo i Nowina. We wsi Brud 
no piorun uderzył w dom Rozalii Jacznik. zabi- 
jając ja, oraz dwoje dzieci. We wsi Przelaje splo- 
nelo 16 zabudowań. Z innych gnin wiadomości o 
strałach spowodowanych burzą, jeszcze nie nade- 
szły. Ucierpiały również powaźwie zasiewy, szcze- 
gólniej w miejscowościach niżej polożanych. Wie- 
ksze straty zostały poczynione we wsi Olsoki, 
położonej nad wielkiem jeziorem. które przerwało 
tamę. zalewając wieś. 12 domów zostało doszczę- 
tnie zniszczonych, troje dzieci utopiło się w nur- 
tach jeziora. Wielkie straty wyrządziła burza w 
rejonie Wadomisz, gdzie zostało zniszczonych kil- 
kanaście gospodarstw. Od uderzenia piorunów za- 
palił się w rcjonie Trok las, który na przestrzeni 


4 kilometrów spłonął. 
Z zagranicy 


CHOROBA PAPIEŻA. Jak podaje „Briljantti“, 
stan zdrowia papieża budzi w sferach wałykań- 
skich poważny niepokój. Papież cierpi na ostrą 
lornę sklerozy, mie znosi jednak lekarzy i nie 
chce przerywać stałych swoich zajęć i nużących 
codziennych audjencyj. Podobne papież sam u- 
stall swój system leczenia poicgaiący na dłuż- 
Szych niż dawniej spacerach po ogrodach waty- 
kańskich, gdyż jaxa dawny zapalony alpinsła jest 
zdania, że tylko dłuższe przebywanie na świeżem 
powietrzu może wrócić mu zdrowie. Pozatem pa- 
pież usunął ze swego pożywienia wino, zasiępu- 
lac je piwem. Inne pisma nie powtórzyły tej wia- 
domości, kiórej sprawdzenie jest niezmiernie u- 
trudniosie. 


O ZMIANĘ MODLITEWNIKA W ANGLJI. Na 
wczoraiszem posiedzeniu lzby gulin, które prze- 
ciągnęło się do wczesnych godzin rannych, odby- 
walo sie głosowanie nad projektem zmiany do- 
trchczasowega obrządku liturgicznego w kościele 
anglikańskim.-W wyniku głosowania projekt od- 
rzucomo 266 głosami przeciwko 220. Olbrzymie 
Humy publiczności zgronadzily się przed parla- 
mentem, oczekując wyniku głosowania w spra- 
wie ciągnącej się od Z2 lat. Opactwa Westmin- 
sier otwarte było całą noc dła wiernych, którzy 
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o uama 


zanosili modły a pomyślne załatwicnie sprawy. 
Wśród modlących przeważali członkowie kościo- 
ła protestanckiego, przeciwni projektowi. 


KOLOSALNE BOGACTWO STANÓW ZJED- 
NOCZONYCH. Jedna z nowojorskich birr staty- 
stycznych oblicza ogólne bogactwa narodowe Sta- 
nów Zjednoczonych na 320 millardów dolarów. — 
Ok roku 1850 majątek ich wzrósł o 4.400 procent! 
Od roku 1890 zaszły następujące zmiany: Ludność 
Stanów wzrosła z 62 miljonów do 111 millonów: 
zainstalowano 18,500.000 telefonów; wartość pro- 
dukcji iabrycznej wzrosła z 9,372.379.000 dolarów 
do 62,700.000.000; wartość produkcji polnej zwięk- 
Szyła się z 2 i pól mójardów do 19,700.000.000; 
wywóz towarów z 850 milionów do 4,870.000.000; 
depozyty oszczędnościowe w bankach zwiększy- 
ły się z czterech miljardów do zwyż 8; wybu- 
dowaro 23 milionów automobilów. W roku 1890 
Stany Zjednoczone wiane były Europie 600 miło- 
nów dolarów. Obecnie Europa iest winna około 


jednego miliarda dolarów. 
—000— 


REPERTUAR 


TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ 


Niedziela: „Człowiek, który zabił..." 
Poniedziałek: „Człowiek, który zabil." 
Wtorek: „Człowiek, który zabił..." 


KINOTEATRY 
Corso: „Widmo Luwru”. 
„Kochaj mmie. a świat będzie moim". 
„Ostatni walc”, 
ajemnica gabinetu restauracyjnego". 
Skandal małżeński: 
Warszawa; „Mąż bez Ślubu”. 


RADJO 
Niedziela 17 czerwca 

Kraków [566 m.). 10.15: Transmisja nabożeństwa z 
Poznania. 12.00: Sygnał czasu | hejmał z wieży Mariac- 
klei. 12.10: Przerwa. 16.00: Pogadanki dla rolników. 
17.00: Transmisja z Warszawy. 1430: Rozmaltości. — 
1850: Meeting poetów krakowskich pod tytulem „Ra- 
dto“ (pp. Huiański, Polaczek i Słuszklewścz). 1935: Od- 
czyt: „Zywoty sławnych ludz! wa wspólczesnej litera- 
turze” — wygłosi p. Marja Krzetuska. 20.00: Hejnał z 
wieży Mariackiej I komunikat spartowy. 20.30: Koncert 
wieczorny. Wykonawcy: Kwartet gorlicki proi. Lange- 
rz. pp. Kazimierz Liszka (I-szy tenor), Romnald Szuta 
(ll-gi tenor), Jan Skrzywan (l-szy bas) i prof. Alfred 
Langer (Il-gi bas), Magdalena Lipkowska (fortepian). 
22.00: Transmisja z Warszawy. 22.30: Muzyka taneczna. 


Warszawa (IM m.) 10.15: Transmisja z Poznania, 
13.00: Syznal czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, oraz komunikaty. 13.10: Przerwa. 15.00: Komu- 
nikaty. 15.10: Przerwa. 16.00: Pogadanki rolnicze. 17.00: 
Koncert popularny. W programie muzyka słowiańsk 
Wykonawcy: Oskiestra filiarmoniczna pod dyrekcją K: 
zimserza Wiikomirskiego. Dora Gutowska (śpiew), Leo- 
pold Dworakowski (skrzypce). 18.30: Rozmaitości. 18.55: 
Przerwa. 19.10: „Nasi sąsiedzi — bHżsi | dalsi" — w 
glosi p. J. Frankowski. 19.35: Odczyt: „Z doby Sasów 
| Stanistławów* — wygłosi dr. Morawski. 20.00: Prze- 
rwa. 20.15: Komcert popularny. Wykonawcy: Orkiestra 
filharmoniczna pod dyrekcją Zdzisława Górzyńskiego, 
Lis Hzkowska (skrzypce), Kazimierz Krukowski (pio- 
Senki), oraz prof. Jerzy Lefeld (akompaniament). 22.00: 
Syznal czasu | komunikat, 22.05: PAT. 2220: Kotnunl- 
katy. 22.30: Muzyka taneczna. 


Poniedziałek 18 czerwca 


Kraków (566 m.). 12.00: Koncert płyt gramołonawych. 
13.00: Sygnał czasu, hejnal z wieży Mariackiej | komu- 
mikaty. 13.10: Przerwa. 15.00: Komunikaty. 15.20: Prze- 
rwa. 17.00: Komunikat harcerski. 17.20: Transmisja z 
Katowic. 17.45: Transmisja z Warszawy. 19.05: Komu- 
nat rolniczy. 19.15: Rozmaltości. 19.30: Prol. Henri 
Bernard „lekcja francuskiego”. 20.00: Hejnał z wleży 
Mariackiej. 20.05: Odczyt: „Pmwda o kukułce* — wy- 
głosi p. lan Marchlewski. 20B0: Drogi młedzynaroda- 
wy koncert z Wiednia do Pragi, Berlina i Warszawy. 
22.00: Komunikaty z Warszawy. 


Warszawa (1111 m.). 12.00: Koncert z plyt gramofo- 
nowych. 13.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie i komunikaty. 13.10: Przerwa. 15.00: Ko- 
munikaty. 15.20.: Przerwa. 16.00: Odez: zawodzie 
urzędnika” — wygłosi p. Stypiński. 16.20: Tygodniowy 
przegląd komunikacyjny — wygłosi p. Tadeusz Strze- 
telski. 16.40: Odczyt: „Zagadnienie hezpieczeństwa w 
żegludze powietrznej” — wygłosi inż. KI. Filpauski. 
17.03: Przerwa. 17.20: Odczyt: „Międzynarodowy Kon- 
gres pedagogiczny w Berlinie" — wygłosi p. Makuch. 
17.45: Program dla dzieci 18.15: Muzyka taneczna z ka- 
wiarni „Qastronomia”. 18.55: Przerwa. 19.05: Komuni- 
kat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 1935: Lekcja irancu- 
skiego. 20.00: Odczyt: „W kraju tyśląca jezłot” — w 
glosl p. Stanisław Qarzuchowski. 20.30: Koncert wie- 
czotny. 2200: Sygnał czasu i komunikat latniczo-mn- 
izorełogiczny. 2205: PAT. 22.20: Komunikaty. 


ROZPOWSZECKNIAJCIE 
„NAPRZOD”! 


„N A PRZÓD” — Nr. 138 Poniedziałek 18 czerwca 1928 1 


Gabinet niemiecki jeszcze nieutworzony 


Beriln. 16 czerwca. (PAT). Sytuacja w sprawie | 
utwarzent: rządu dotychczas nie ulegla żadnej | 
większej zmianie. Na wczoraj popaludniu bezpo- | 
średnio po plenarnem posiedzeniu Relchstazu zwo- | 
tane zostaly posiedzenia trakcji ludowej sociali- ! 
stów i demokratów. W kołach Reichstagu spodzie- ` 
wają się wiele po tych naradach niemieckiej par- 
ui ludwwcj. w których ma wziąć udział poraz 
mierwszy po swei chorobie minister Stresetnan. 
Prasa demokratyczna spodziewa się. że minister 
Stresoman. który dotychczas z powodu choroby 
był poza nawiasem rokowań. obecnie interwenio- 
wać bedzie w trudnej sytuach połkycznej i możc ; 
użoruje drogę do porazumienia. Jednocześnie „Lo 
kal Anzeiger“ twierdzi. że stronnictwo cantrowe | 
podjęło nanowu akcję pośrednicząca pomiędzy 30- į 
cjałstami a niemiecką partią udową. Posei Her- | 
man Müller odbyl dwie krótkie rozmowy z nrze- 
wodaiczącym frakci cenowej pos. (iuerardem ; 
1 podsekreiarzem stanu przy rządzie pruskim Weis- 
smannem. 


l 


INTERWENCJA STRESEMANA 

Berlin, 16 czerwca. (PAT). Wczoraj o godz. 5 
popołudniu przybył do Reichstagu minister Stre- 
semam kióry poraz pierwszy po swal chorobie 
mwnścił mieszkanie. aby wziąć udział w posiedze- 
mia zabinetn oraz posiedzeniu parti kidowej Rekh- 
stagu. Udział ministra w posiedzeniu frakćyjnam 
komentowany jest w kołach Reichstagu jako in- 
terwencja ministra spraw zugramicznych dla zaga- 
jenia obecnej sytuacji. 
KONFERENCJĄ MIĘEDZYFRAKCYJNA NARAZIE 

BEZ REZULTATU 

Beriin. 16 czerwca. (PAT). Dziś przed południem 

odbyła się nowa konferencja międzyirakcyjna pod 


į przewodnictwem posła H. Millera w którei wzięl 


nadział „przedstawiciele frakcji socalistycznel cen- 
rowei, nienrieckiej parti ludowej. domokratycz- 
nej i bawarskiej partii ludowe: Po posiedzeniu 


: wydany został koimmikat oświadczający. że na- 


rady nad nzzodnieniem punktów prozramowych 
przyszłego oświadczenia rządowego nie zostaly 
dziś zakończome. 


Polski lot nad Oceanem 


Lotnicy polscy wyruszą w drogę 
(telejonam od korespondenta „Naprzoda”) 
Warszawa, 16 czerwca. | 
Z Paryża donoszą. że warunki atmosferyczne 
nad oceanem Allartyckim są od kliku dzi bardzo | 
korzystne. Warunki te pozwalają przypuszczać. | 
że odla: intmków polskich Kuhali i Idzikowskiego 
nastąpi w niedzielę 17 bm. w wczesnych godzr- | 


w niedziele alba w poniedziałek 


i nach rannych, albo najdalej w pomiedzialek 18 bm. 


Silnik aparatu został wymieniony na nowy mar- 
ki „Lorraime - Dirk". wsznieniono również re- 
zerwoar na benzynę tak. że w chwili rbacnej a- 
parat jest zdolny do lotn na przestrzeni 7200 ki- 
lometów. 

—090— 


Pomoc dla rozbitków „Italji” 


Amsterdam. 16 czerwca (PAT). Wylądował tu- | 
1a! maior Benzo. który spieszy na pomoc gen. No- * 
mle. i 

AEROPLANEM NIE MOŻNA 

Rzym, 16 czerwca. (PAT). Wedle oficjalnego 
komunikatu „Citta di Milano" donosi. że norwescy 
iotnicy, którzy próbowali odlecieć w celu niesie- 
mia pomocy Nobilfemu, musieli z powodu mzły i 
powrócić. i j 

Sztokholm. 16 czerwca. (PAT). Wielki hydro- : 
pan szwedzki „Uplanti“ z załoga pięciu ludzi od- i 


leciał do Spiłzberzu. 
BURZA PODBIEGUNOWA 
Londyn, 16 czerwca. (PAT). Według doniesień 
z Kingsbay doniósł gen. Nobile drogą iskrowa, że 
gwaitowna burza szaleje w okolicy, gdzie się znaj- 


: duje i grozi zniszczeniem kry lodowel. na której 


znajduje się iego obóz. Nobile prosi o iaknalrych- 
lejsze przysłanie srodków żywności tudzież a bron 
i amunicię dla obrony przed niedźwiedziami po- 
lamemi które atakują rozbitków. Kra lodowa po- 
suwa się szybka w kieruncu wschodnim. 


TELEGRAMY | 


- spraw wewnętrznych obrady państwowej Rady 


Dlaczego przerwano prace 
nad pragmałyką urzędniczą? | 
CZY ZA „KARE“ DLA SEJMU? í 
Warszawa. 16 czerwca (lel. wl. „Naprzoću“). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje. praca nad 
projektami ustaw mormujących warunki pracy : 
płacy pracowników państwowych została prze- 
rwawia. Termin I lipca bm., da którego to czasii 
maly być ukończone rokowania w sprawie prag- 
matyki urzedniczej pomiędzy riinisterstwarni, z0- 
stai przestmięty do josiem. Jak miormną z kól 
rządowych. zaprzestanie prac nad prazmalyka 
melo nastąpić z powodu odrzucenia przez Sejm ' 
ustaw podatkowych.(?). 
Jedynie w ministerstwie skarbu opracowywana | 
pe w dalszym ciągu ustawa emerytalna. 


Wybuch magazynów amunicji 
na pograniczu sowieckiem 


Warszawa, 16 czerwca (iel, wł. „Naprzodu*) 
W dniu dzisiejszym nadeszły do Warszawy szcze- 
zółowe miormacie o katastrofalnym wybuchu woj. * 
skowych magazynów amunicyinych w rełonie 
Wiełkich Hutorów, na pograniczu sowlecko - pol- 
skiem, po stronie sawiecklej. W jeden z budynków 
sirażniczych. polaczonych ze składami amunicji. 
uderzył w ubiegly czwartek wieczorom piorun. Po 
kiku minniaeli cały magazyn stanął w płomieniach. 
Nastąpiła klika eksplozji, którc była słychać w pro- 
mieniu 7 kiłometrów. Straty spowodowane wy- 
puchem są bardzo znaczne. Jest klikn łudzi zah- 
tych, kilkunastu rannych, dwanaście hudynków u- 
lezlo zupelnemu zniszczeniu. 

—000 — 
RADA MINISTRÓW W PONIEDZIAŁEK 

Warszawa, 16 czerwca itel wł. „Naprzodu”). 
Zapowiedziane na wczora' Doaledzenie Rady mi- 
mstrów nie ndhyto sie. Jak się Wasz korespondent 
dowiaduje, Rada mimstrów zbierze sę w ponie- 
dzialek I8 bm. 


PAŃSTWOWA RADA SAMORZĄDOWA 
Warszawa. 16 czerwca (tel. wl. „Naprzodu*). 
W dniu dzisiejszym rozpoczęły sie w ministerstwie 


samorządowej. 


POMOC DLA DROBNEGO ROLNICTWA 
Warszawa, 16 czerwca (tel. wi „Naprzodu”). 
Ministerstwo robót publicznych za pośrednictwem 
Banku Rolnego przekazalo pierwsza ratę w wy- 
sokości 150 tysięcy złotych na odbudowę drob- 
nych gospodarstw rolnych ne północno-wschod- 
mch kresach. 


ZNOWU WŁOSKI SUROWIEC TYTONIOWY! 

Warszawa. 16 czerwca (tel. wł. „Naprzodu*). 
Da Warszawy przyhył w dniu dzisiejszym przed- 
stawicic| włoskiego monopolu tytoniowego w ceju 
porozumienia się z pólskim inonopołem tytonio- 


wym w sprawie dostawy surowca tytoniowego 
dla Polski. 1 


SPRAWA WYMIANY WIĘŹNIÓW Z LITWA 
_ Warszawa, 16 czerwca tel. wł. Naprzodu“). 
Z Wilna donoszą. że w najbliższych dniach odbe- 


i dzie się ram konierencia polsko-liiewska w spra- 


wie wymiany więźniów. 


ROZWIĄZANIE ROSYJSKIEGO EMIGRACYJ- 

NEGO TOWARZYSTWA W WARSZAWIE 

Warszawa, [6 czerwca (tel. wl. „Naprzodu”). 
Minister spraw wewnętrziych wydał dnia 15 bm. 
zarządzenie rozwiazułące „Zjednoczenie modzie- 
ży rosyiskiej w Polsce". Rozwiązanie wyinienio- 
nego stowarzyszenia stoi w związku z działalno- 
ścią jego członków. oraz z zamachem Woyiechow- 
skiego na radcę handlowego poselstwa sowieckie- 
go w Warszawie n. Lizarewa. 

WYKRYCIE ZAMACHU PRZECIW RZĄDOWI 

PORTUGALSKIEMU 

Paryż, 16 czerwca. (PAT). Depesza iskrowa z 
Lizbony donosi. że policia odkryła nowy zamach 
przeciwko rządowi. Kilku wyższych urzędników 
i b. prezes ministrów Antonio da Silva zostali a- 
reszlowani. 


EMANCYPACJA CHIN 

Londyn, 16 czerwca (PAT). Z Tientsmu dono- 
szą, że rząd nankiński polecił administracji sakin 
wstrzymać czasowo wszelkie wyplaty i przeka- 
zać, również czasowo, bankom chińskim fundusze 
przedsiębiorstw solnych. Zarządzenie to zaostrza 
Prawqo - międzynarodową, gdyż na 
potozumienia, przedsiębiorstwa Sól 
ne otrzymały pożyczkę w wysokości 5 uniljonów 
funt. szi. gwaraniowaną mzez Anglje i Francję. 
Spłata i procenty tej pożyczki, udzielonej w rokn 
1912, zagwarantowane były na dochodach z salim. 
Na zasadzie tego samego porozumienia udzielano 
w r. 1908 pięć milionów funt szt. pożyczki Tow. 
Kolei Fiukwang. 


Z dnia 


CZY RŁĄD DRUKARSKI „GŁOSU NARODU“? 


Jeden z uczestników wieczornicy która odbyła 
Się kilka dni temu w hotelu Polera na cześć wy- 
cieczki robotników lutewskich, pisze nam: 

„Głos Narodu“ opisując przykre zajście sprowo- 
kowane ordynarnem zachowaniem sie p. Pachoń- 
skiego, określil dotkliwy dla krzykacza chadac- 


kiego moment wyrzucania go z sali... 


nei. wyraz to troszeczkę przydługi Chyba że 
„Głos Narodu" miał na myśli wyraz a parę liter 
krótszy i bardziej odpowiadający rzeczywistości 
a mianowicie „napranie* p. Pachońskiego. nie zaś 
jakieś „napicranie" na niepo... 


Przegląd | społeczny 


ODPRAWY PO ŚMIERCI UBEZPIECZONYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 


Zaklad ubezpieczeń pracowników umyslowych 
przystąpi do wyplacania jednorazowych odpraw. 
przewidzianych w rozporządzenki ma wypadek 
śmierci ubezpieczonego. Wysokość tych odpraw 
obraca się w dość szerokich granicach. Do ostal- 
nich chwil od chwHi powołania do życia Zakładu 
ubezpieczeń, wspiacono odprawy takie 7 ubezpie- 
czomym na ogółną sumę 36.840 złotych, to znaczy 
okoko 5.000 złotych na jedną osobę. 


Baczność żony Urzędników I Robotników! 


Nie wsrzucajcie waszych lub waszych mężów ciężko 
rapracowanych pieniędry przez drogie przepłacania 

przy zskupnie towarów BAR 
W szezagólności . porcelaną tajaas itp. 
najtania] Muplele obok „Dumu KRohetniezego" 


w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 7 
we Firmie „SKAWINA: 


Zwiazki i zgromadzenia 


ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się w 
środę 20 bm. o godzinie 5 popoludniu w Domu 
Robatniczym, w. Dunajewskiego 5 II p. Zarząd 
oddziału. 


BACZNOŚĆ STOLARZE! Wzywa się wszyst- 
kich tow. stolarzy, którzy wyjechali podczas straj- 
ku poza obręb Krakowa na poszukiwanie pracy. 
ażcby w pomedziałek dnla 18 ban. pówrócij da 
pracy, gdyż strajk robotników drzewnych w Kra- 
kowie został zakończony. 

BIURO POŚREDNICTWA PRACY PRZY 
ZWIĄZKU ZAWODOWYM ROBOTNIKÓW 
DRZEWNYCH W KRAKOWIE PRZY UL. DU- 
NAJEWSKIEGO 5 H P. Zawiadania sią wszys- 
kich robotników drzewnych, że z dniem 15 czerw- 
ca zostało otwarte biuro pośrednictwa pracy. da 
którego należy sę zwracać w razie poszukiwania 
pracy. Panów pracodawców stolarskich uprasza- 
my o zwracanie się do tegoż biura w razie po 
szukiwania robotników, z wyinienieniem jakich im 
potrzeba, Biuro ma na celn zadośćiiczymć panom 
pracodawcom jakateź i robotnikom. Biuro otwar- 
te od godz. 8—2 i od 5—7 wieczór. 
EZ ZZ ZZA 
ZZO, 

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZLONKÓW 

TOW. UNIWERSYTETU ROROTNICZEGO 


Dziewięć „cudów“ 


„Sicdm cudów“ świała starożytnego obejmowa- 
lo wyłącznie budownictwo i rze Byly 
to: piramidy, sfinks, o Babilonu, grób Mau- 
a w Malej Azji, świątynia Diany w Efezie, 
jspie Rodos, statua Zeusa na Olimpie, 
morska w Aleksandrii. Wszystkie runęły. 
kiem piramid i sfinksa. 
zesne „cuda”, wydle wyników ankiety, 
adzonej przez Strattona, prezydenta In- 
stytutu technologicznego w N. Jorku, są nasiępu- 
jące: 

1. Odkrycie bakteryj i posługiwanie się bakterjo- 
logią w celach uzdrawiania ludzi. 

2. Postępy wiedzy o budowie materji. 

3. Wzmapające się wciąż posługiwanie się elek- 
trycznością, jako Świalłem, siłą i środkiem komu- 
nikacyjnym. 

4. Konstrukcja motorów spalinowych. 

5. Budowa domów z cementu i metali. 

6. Nowoczesna metalurgja. 

7. Konserwowanie środków spożywczych meto- 
dami wspólczesnemi. 

8. Lotnictwo. 

9. Rozwój maszyn, zmniejszających ciężar pra- 
cy ludzkiej, a wzmagalących jej wydajność. 

Uzasadnienie tych wyników brzmi: 


1) Ludwik Pasteur był inicjatorem zastosowa- 
nia wiedzy o bakteriach dla dobra ludzkości Zwal- 


Wysprzedaż posezonowa 


J. I S. EMMER kraków, Florjańska 


Ubiory męskie, okrycia damakie, suknie, materjnły bielskie 
i angielskie, — płótna oraz obuwie krajowe i zagraniczne. 
Q gotowe I na mlarę. Bardzo dogodne warunki, 


PEZZI 


WI. Boloński — Tel. 46 


{L Dapa rasi) DO 


Kraków — Pałac Spiski 


[ Meble Amerykańskie Biurowe 


najtaniej, najsolidniej u firmy: 743 


[NA'RATY 25); 


„N A P R Z Ô D“ — Nr. 138 Pon:edziałek 18 czerwca 1928 


świata nowożytnego 


| czanie epidemii opiera się na bakterjologii. Chi- 
rurgja ua tych badaniach oparla autyseptykę i a- 
septykę. Higjena miast oparła się na rozpozna- 
niach bakterjologji. Rolnictwo zyskało w niej wa- 
żne praktyczne wskazówki. 

2) poznanie hudowy materji rozpoczęło się od 
badań nad atomami. Odkrycie radu umożliwiło 
dokładniejszy wgląd w świat atomów. Przemysł 
chemiczny rozwinął się na tej podstawie. Wiedza 
o promieniowaniu umożliwiła wyzyskanie cmana- 
cil radowej, ultrafioletowych promieni itd. Należą 
tu również i cuda radja. 

3) Z małych eksperymentów Faraday'a po 
wstały wielkie dynamomaszyny, które dziś nadaja 
| piętno calemu życiu nowoczesnemu. Telegrai. tele- 
fon, żarówka elektryczna, opalanie elektryczno- 
ścią itd. — są to cuda same, które przenbraziły 
się w przedmioty użytku codzieniiego. 

4) Zdumiewające rezultaty spowodowało pra- 
ktyczne użycie moiorów spalinowych. Około 28 
miljonów samochodów jeździ dziś po świecie. Mo- 
tary dopiero umożliwiły rozwój lotnictwa. 

5) Piąty cud Świata to nowoczesne budowni- 
ctwo przy pomucy cementu i stali. Dopiero ono 
umożliwiło powstanie albrzymich gmachów, mo- 
stów, tam, kolei podziemnych, tuneli, kanałów itd. 

To, co twórcy piramid budowali przez dzie: 
lat, powstaje teraz w przeciągu kilku miesięcy. 


DUZY 
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KAPELUSZE 
MESKIE 


Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko- 
szulki sportowe — Laski 


Poleca w wielkim wyhorze 
| znana z taniości firma: 


„Au Bon Marché“ 


Kraków, św. Tomasza 20. 


Fa = 


Unlaważniam skradzioną ksią- 
teczkę wojskową, wysl+wioną 
przez P. K. U. Wadowice na 
nazwiako Łyp Stanislaw sier- 
żent, ur. 1695 r. w Jaworzme 


* Czytelnia nauko- 
św. Jana L. 2. 
dział naukowy i dis mio 
tycznych lekkich skrzyne- 
ników peńsiw. akademi- 


WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 
wa | belelryst; ez- 
na, Kraków, ulic 

posiada stela wszelkie no- 

wości powieśclawe. Bogaly 

dzieży. Miesięczniki. Wy- 

eyikana prawineję w prak- 

czkach. Warunki przysię- 

pne. Ulgł dla PT. Urzęd- 

ków I studentów. Katalog 
2 złote. 


„JERRY“, Kraków, Florjańska 28. Telefon 1416. 
PFYTYTYYVVYYYVTEPTT" 


Wieliczka, dnia 13 czerwca 1928. 


Ogłoszenie. 


Gmina miasta Wieliczki przystępuje na pod- 
stawie ustawy o rozbudowie do sprzedaży 78 
parcel gruntowych, położonych po stronie 
wschodniej miasta przy ul. Niepolomskiej w o- 
kolicy zdrowej I słonecznej. 

Parcele obejmują obszar od 290 do 450 
sążni*. Na miejscu oświetlenie elektryczne. 

Cena parcel l-szej klasy 7 zł. za sążeń”, zaś 
Jl-giej klasy 5 zł. 

Plan parcelacyjny jest do przeglądu w Ma- 
£istracie w godz. od 9 rano do 3 popołudniu. 

Podania o kupno parcel wnosić należy do 
Magistratu miasta Wieliczki do 30 czerwca 
1928. — Parcele są przeznaczone pod budowę 
domów mieszkalnych. 


Magistrat Wieliczka. 
OOO ARAARAAAAA/ 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzial., : 


pow. Chrzanów. 


srmzenaż PŁASZCZY DAMSKICH 


z 20% opustem polecz Firma 


KAROL JAROSZ i Spółka 


Właściciele Hanuaz | Jareaz 


Kraków, Florjańska L. 35. Tel. 2328 
(róg ui. św. M 


WŁADYSŁAW WOJTYGA Ę 


Kraków-Dębniki, ulica Twardowskiego 14. 


Przedsiębiorstwo robót kaflarskich buduje place kaflowe 
po cenach konkurencyjnych, na dogodnych warunkach 

zapłaty. 739 
0000002000000000002000000900000063E6 


| Ważne dla PT. Letników 


Wazclkia artykuły anroływcze 1 kolonialne wyzy- 
lamy do każdago miejsca. Towar plerwszorzędny. 

Ceny umiarkowsne. 842 
K, H. l pad „Goiabkami' 
Kraków, Plac Marjacki 7. 


MICHAŁ FILI 
| dawniej „Jarzyna“, 


PIANIN i FORTEPIANOW 


nadszedł do składu fortepianów 


HELENY SMOLARSKIEJ 


KRAKOW, SZEWSKA 9, TEL. 4365. — SPRZEDAŻ RA RATY. 
~ER 


i 


6) Nowoczesna metalurgia jest szóstym cudem. 
W wysokich temperaturach spaja się rozmaite 
metale; wpływa to na lekkość I trwałość przeróż- 
nego materjału. 

7) Kunserwacia Środków spożywczych jtst dal- 
szym cudem. W Życiu nowoczesnego człowieka 
odgrywa ona wybilną rolę. „Technika zimna” po- 
czyniła olbrzymie postępy: zamrażanie i uszczel- 
nianie przed bakterjami święci istne triumfy. 

8) Lotnictwo spełnia tysiącletnie marzenia ludz- 
kości. 

9) Dziewiątym cudem są maszyny, zmniejsza- 
jące brzemię pracy, a wzmagające jej dochodo- 
wość. Należą tu maszyny tkackie, maszyny rolni- 
cze. maszyny do pisania i rachowania, maszyny 
drukarskie itd. 

Oto dziewięć „cudów*. Gdyby można dodać 
dziesiąty — kończy Strattoy swą ankietę — byłby 
nim fakt następujący: siedm cudów starożytności 
mie ostalo się naporowi czasu i śladu prawie po 
nich niema, natomiast cuda nowoczesnej wiedzy 
są niczależne od czasu; właśnie z biegiem czasu 
rozwijają się i pogłębiają coraz bardziej. 


KONKURS. * 
POWIATOWA KASA CHORYCH W SKOLEM 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


lekarza kasowego z sledzitą w Skolem, 
Wymagane warunki: 

1) Dyplom doktora medycyny, uzyskany na je- 
dnym z Uniwersytetów w Polsce; 

2) Obywatelstwa połskie; 

3) Prawa wykonywania praktyki lekarskiej; 

4) Conaimniel 24etnia praktyka szpitalna lub od- 
powlednia zawodowa; 

5) Nieprzekroczony 40 rok życia; 

6) Świadectwo moralności i curicułum vilae; 

7) Świadectwa lekarskie, wystawione przez leka- 
rza państwowego lub lekarza naczelnego Kasy 
Chorych na dowód zadawalającego staniu zdro- 
wia. 

Pierwszeństwo mają lekarze, obezmani z obsłu- 
gą aparatu Roentgena względnie ze światłoleczni- 
ctwem. 

Wynagrodzenie i czas pracy wedle umowy 
z tem że zasadnicze wymagrodzenie stałe równa 


| się poborom urzędników państwowych od stopnia 
| IX=VII zależnie od kwalifikacji. 


Da posady powyższej przywiązane jest nadto 
mieszkanie służbowe z 4 pokoi i kuełmi. 

Pa roku slużby może nastąpić stabilizacja. 

Termin wnoszenia podań. zaopatrzonych w za- 
łączniki od 1—7 wymaganych warunków, wpływa 
duia 29 czerwca 1928 r. 

Posada do objęcia od dnia 1 lipca 1928 wzgię- 
dnie najpóźmiej dnia 16 pca 1928. 
Zarząd Powlatowej Kasy Chorych 

w Skolem. 


NA RATY! NA RATY! 


ołomany, kanapy, materace sprężynawa 

i włósienne, ióżka składana | polowa 

oraz wszelkie roboty w zakres taplcer- 
stwa wchodzące wykonuje 50 


BE” WEIN arrer: u. TB 

Leżaki, Hamaki 

krzaseika polowa 
poto.» 

T. H. REIM, Sp. Z 0. o., Kraków, Rynek Gt. 


Marian Porczuk. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


